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Myślą a sobie 

Kraków, 16 września. 
W chwili, gdy trzeszczą wiązadła państwa, 
gdy drożyzna niebywałe święci orgje a spadek 
waluty podrywa podstawy życia ekonomiczne- 
go, nie maja rządzące obecnie stronnictwa tak 
zwanej większości w Polsce nie pilniejszego do 
czyniema, jak przedewszystkiem pamiętać o 50- 
bie, i w*ród ogólnego chaosu niedoli salmują 
swoje wlasne interesa partyjne. W tym duchu 
dokonana została, pod nieobecność Sejmu, re- 
konstrukcja gabinetu, w tym duchu dokonują 
się w pospiesznem tempie rugi w armji. na pla- 
cówkach zagranicznych. we wszystkich mini- 
i urzędach. Rząd czuje, że życie je- 


śterstwach i 
go na krótką obliczone jest metę; pragnie więc 
zapuścić korzenie w podległych sobie resor- 
tach, W ten sposób duch rządu obecnego żyć 
będzie, gdy rządu p. Witosa dawno już nie bę- 
dzie, 

Firmant rządu, p. Witos, nie objawia dość 
wpływu i energji, gdy na jego rachunek i pod 
jego odpowiedzialmością pamoszy się wszech- 
władza stronnictw ósemkowych. One to wyno- 
szą lwią część łupów politycznych, któremi o- 
perować będą na swoją korzyść, gdy zerwane 
będą więzy, kojarzące je ohecnie z ludowcami. 
Fala endecji zalewa pod bokiem p. Witosa 
wszystkie najważniejsze, odpowiedzialne sta- 
nowiska, z których nie łatwy będzie odpływ. 
Pod basłem „oszczędności' odbywa się pos- 
piesznie rekonstrukcja wszystkich urzędów, 
niemal wyłącznie w duchu stronnictw prawicy. 
Za nienaturalny z nimi sojusz zapłaci kiedyś 
drogo stronnictwo p. Witosa. I możnahy nad 
tym incydentem przejść do porządku dzienne- 
go, gdyby nie to. że stroną płacącą będzie tak- 
że państwo. A płacić będzei drogo, bardzo dro- 
go. Bo zbliża się chwila, gdy do spełnienia wy- 
jatkowo ciężkiego i turdnego zadania potrze- 
ba będzie na wszystkich placówkach talentów 
„ponad miarę krawca -> gdy machina pań- 
*lwowa wytwarzać będzie musiała zdwojoną 
siłę energji i pracy. A wtedy u jej steru znaj- 
dą się epigoni obecnego rządu, ponad kwalifi- 
kacje partyjno-polityczne, nie posiadający ża» 
dnych innych, lub bardzo małe i niedestate- 
czne. 

W tem tkwi także tragizm tej ewolucji, któ- 
ra dokonuje się obeenie w naszych oczach. Sy- 
tuacja nietylko bowiem nie wyjaśnia się, lecz 
zabagnia się coraz bardziej, wytwarza się stan 
beznadziejności, gnębiącej wszystkie ponad in- 
teres partyjny wznoszące się umysły polity- 
czne, du: 

Dokąd dążymy? — pytają ludzie tego typu 
z przerażeniem, Maszyny dnukarskie nie mogą 
sprostać wymaganiom inflacji papierowego pie- 
niądza, z każdym dniem tracącego na znacze- 
niu i wartości. Niezdrowa spekulacja wytacza 
ze społeczeństwa i jego zasobów wszystkie ży- 
wotne soki. Sfery inteligencji, przodujące na- 
rodowej kulturze i oświacie, z przerażeniem 
spoglądają w czeluście rozwierającej się prze- 
pasci. Oświata publiczna, z powodu drożyzny 
opłat i książek, staje się niedostępną dla czero- 
kich sfer spolecznych, garnących się do przy- 
hytków nauki i wiedzy. Ci, co u steru tej oświa 
ty stoją. nie będą niebawem w stanie zaspo- 
koić najistotniejszych swoich potrzeb codzien- 
nego życia własnego i swoich rodzin. Prasa, li- 
teratura uginają się pod ciężarem stosunków 
niezdrowych, rujnujących każdy wysiłek świat 
lejszych umysłów. 

Tego wszystkiego nie chce widzieć rząd. w 
pierwszym rzędzie myślący dzisiaj o swoich 
interecach partyjnych. — Prase „opozycyjną 
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traktuje się, jako czynnik szkodliwy. eliminu- 
je się jej przedstawicieli z życia publicznego, 
suswa się ich nawet od źródeł informacyj poli- 
tycznych. jak tego codzienne prawie wiado- 
mości dostarczają dowody. Rząd sądzi, że ugu- 
nie w ten sposób barometry, zapowiadające 
burzę i temsamem wpłynie na wypogodzenie 
się horyzontu. Trudno zaiste o politykę bar- 
dziej krótkowzroczną i naiwną. 

Opozycja sejmowa przystąpić powinna w tym 
stanie rzeczy do spełnienia swojego zadania. 
Pewne przebłyski widzimy w tym kierunku w 
stromnictwach lewicowych. Powinny one je- 
dnak — jak o tem mieliśmy już sposobność 
mówić — wystąpić nietylko, jako wzmocniona 
i solidarna organizacja, lecz opracować pro- 
garm, wskazujący nowe drogi gospodarce pañ- 
stwowej, kładący kres panoszącej się orgji par- 
tyjnietwa. która dzisiaj nad całem państwem 
rozwija skrzydła nietoperza, dławi w zarodku 
wszelką zdrową inicjatywę, nie dopuszcza do 
głosu i działania umysłów śmielszych. patrzą- 
cych na sytuację ze stanowiska interesów pań- 
stwa. 

Premjer obecny, p. Witos, ma zbyt wiele 
praktycznego zmysłu, aby mie odczuwał nie- 
bezpieczeństwa, w jakiem znalazło się państwo 
i jakie z dniem każdym zwiększać się musi. 
Qdczuwa chyba także cale brzemię odpowie- 
działności, spadającej ma niego, jako szefa rzą- 
du. Od niego tedy w pierwszym rzędzie wyma- 
gać musi opinja publiczna, aby wyszedł z roli 
biernego świadka tego, co na jego rachunek 
sie dzieje. Premjer zdobyć się powinien. wśród 
takich, jak obecne, stosunków i problemów. 
na akcję samodzielną, wyższą ponad konjun- 
ktury partyjne. W przeciwnym razie zwprzejki- 
ści nietylko własne stronnictwo, lecz ;przyło- 
ży ręki do podkopania zrębów państwowości 
polskiej, której w krytycznej chwili umiał 
bronić. 

Teraz, gdy państwo zagrożone jest znowu 
w najistotniejszych swoich interesach, nie pora 
na łowienie ryb w więcieże stronnictw. Kraj 
czeka na akcję silną, zdrową i patriotyczną. 
wolną od samolubstwa partyjnego. Jeżeli. tej 
akcji się nie doczeka, stanie oko w oko wobec 
niebezpieczeńsuwa, którego rozmiarów dzisiaj 
przewidzieć nawet nie można. 


NOWY MINISTER KOLEI. 

Warszawa, 15 września (PAT). Prezydent 
Rzeczy pospolitej na wniosek prezesa rady mi- 
nistrów zwolnił Leona Karlińskiego dekretem 
z dnia 14 września 1928 ze stanowiska mini- 
stra kolei i mianował jego następcą Andrzeja 
Nossowicza, prezesa dyrekcji kolei w Katowi- 
cach. 

PRZYJAZD P. YOUNGA DO POLSKI. 

Londyn, 15 września (PAT). Termin wyja- 
zdu p. Younga do Polski wyznaczony został 
na 5 pażdziernika. 


W SPRAWIE DIET POSELSKICH. 

„Gazeta Warszawska” pisze: 

Dowiadujemy się, że w kolach parlamentar- 
nych powstała myśl dobrowolnego okrojenia 
diet, które wskutek mechanicznego z miesiąca 
na miesiąc wzrastania doszły istotnie do nie- 
spodzianych dla każdego posła rozmiarów. 

Jak wiadomo, diety te uznane zostały za 
stalą pensję i pobierane są caly rok bez wzglę- 
du na trwanie sesji. Słuszną jest rzecza, aby 
cbliczone były w jakimś sprawiedliwym sto- 
sunkn do płac urzedniczych. Faktem jest, że 
członkowie rzadu, a nawet prezes gabinetu, ma- 
ja płace znacznie niższe niż marszałkowie Sej- 
mu i Senatu. 

Gdyby istotnie doszio tylko do nieznacznej 
redukcji (mianowicie dn skali 12 mil. mies. 
dieta), oszczędność dla skarbu wyniosłaby mie- 
sięcznie 2 i pót miljarda marek, co dałoby ro- 
cznie 80 miljardów oszczędności. 


Konsolidacja lewicy 


Zjednoczenie lewicowych stronnictw ludowych 


Warszawa. 15 września (Tel. wł.) Dwudniowo 
obrady stronnictwa P. S. L. „Wyzwolenie“ i 
świeżo ukonstytuowanego stronnictwa P. S. L. 
„Jedność Ludowa“ (nazwe tę przyjęła grupa 
posła Dąbskiego) zakończone zostały spisaniem 
protokółu, wydanego następnie jako komuni- 
kat. 

Protokół komisyj porozumiewawczych P. S. 
L. „Wyzwolenie“ i P. S. L. „Jedność Ludowa“ 
z dnia 15 września 1923 r.: 

1) Oba stronnictwa stwierdzają. że zarząd 
główny P. S. L. „Wyzwolenia“ i rada naczelna 
P. S. I. „Jedność Ludows“ zadecydowały zje- 
dnoczenie obu tych stronnictw z tem, że u- 
chwały te podlegają zatwierdzeniu kongresów, 
które przez oba stronnictwa zwołane zostaną 
na dzień 25 listopada br. 

2) Oba stronnictwa decydują się na przyję- 
cie dla obu stronnictw nazwy w brzmieniu 
„Związek polskich stronnictw ludowych „Wy- 
zwolenie” i „Jedność Ludowa“. 

Pozatem uchwalono kilka rezolucyj. Między 
iwnemi zebranie wyraża przekonanie, że: 

1) że wobec katastrofalnego zwrotu naszych 
stosunków gospodarczych i finansowych nie- 
zbędnem jest podjęcie natychmiastowej akcji 
finansowej. Dlatego też Konieczne iesi zwoła- 
nie jak najrychiejsze Sejmu, a to najdalej z koń- 
cem bieżącego miesiąca. 


Obrady Rady Naczelnej P. P.S. 


Warszawa, 15 września (Tel. wl.) Wczoraj w 
ciągu całego dnia obradowała rada naczelna 
P. P. S. nad sytuacją polityczną pod przewo- 
(inietwem kolejnem posłów Daszyńskiego i Za- 
remby, Po ustaleniu porządku dziennego kon- 
gresu partji, który ma si ęodbyć dnia 1 listo- 
pada w Krakowie, przystąpi ona do omówienia 
sytuacji politycznej. Referował p. Barlicki. W 
wyniku dyskusji postanowiono polecić central- 
nemu komitetowi wykonawczemu wypracowa- 
nie programowej uchwały, która będzie przed- 
łożona kongresowi. 


w Lidze 


Genewa, 15 września (PAT). 
szem swem przemówieniu wygloszonem na 
„gromadzeniu Łigi narodów, delegat polski 
minister Skirmunt poruszył kwestję podstawy 
prawnej, na jakiej opiera się stosunek de Ligi 
poszczególnych państw do Rady Ligi nienale- 
żących. Minister oświadczył dalej, że artykul 
10 statutu ma doniosłe znaczenie i nie pow- 
nien być modytikowany. Mowca zaznaczył, że 
rząd polski popiera traktat gwarancyjny i uwy- 
datait zabiegi Polski w zakresie rozbrojenia, 
powołując się między innemi na konferencję 
moskiewska oraz na współpracę na tej konfe- 
rencji z państwami baltyckiemi. 

Delegat polski podkreślił dalej, że sprawy 
bezpośrednio obchodzące Polskę w Lidze są już 
przeważnie zlikwidowane. Polska zamierza o- 
becnie współpracować w Lidze coraz czynniej 
także w kwestjach o charakterze ogólnym. 

Przechodząc do spraw polskich minister Skir- 
munt podkreśla pokojowe stanowisko Polski i 
akcję rządu polskiego zmierzającą do przygo- 
| towania i zawierania szeregu traktatów handlo- 
wych. 

Minister podkreślil stanowisko Polski w za- 


[kresie spraw mniejszości, wykazując na pod- 


We wczoraj- ; 


2) kilkumiesięczne rządy obecnej wiekszo- 
ści doprowadziły państwo nad brzeg przepaści. 
Upadek dobrobytu, zubożenie i wygłodzenie 
mas pracujących i ruina skarbu prowadzą nas 
do katastrofy w skutkach swoich nieobliczał- 
nej. Jak najszybsze ustąpienie rządu, który do 
tego doprowadził, uważamy za wstępny wa- 
ranek do poprawy stosunków, 

Zebrani wzywają kluby do podjęcia ener- 
gicznej akcji. mającej na celu skonsolidowanie 
demokratycznej części społeczeństwa i opra- 
cowania planu ratunku państwa przed grożącą 
mu klęską. 

Wobec rozszerzanych przez prawicę kłamli- 
wych pogłosek, jakoby lewica przygotowywala 
zamach stanu, stwierdzamy, że jesteśmy zwo- 
lennikami działania prawnego i konstytucyj- 
nego. Oświadczamy zarazem, że nie pozosta- 
niemy biernymi Świadkami walki, którą spro- 
wokawałaby reakcja. Wzywamy ogół do wzmo- 
żonej qzujności. 

Pozaiem stronnictwo „Jedności Ludowej” 
powzięło pomiędzy innemi następującą uchwa- 
tę: 

P. 8. L. Jedność Ludowa wyraża hołd Jó- 
zefowi Piłsudskiemu, jako najlepszemu synowi 
Polski i wodzowi demokracji polskiej, walczą- 


cej o mocarstwowe stanowisko Polski. 


R 
i 

W dyskusji stwierdzono negatywny stosunek 
partji do rządu. Wszyscy mowcy domagali się 
dalszej wytrwałej i bezwzględnej walki z rzą- 
dem i oparcia się w tej walce o inne grupy le- 
wicowe, 

Omówiono równie sprawę poprawy bytu ro- 
botników i konieczność zmuszenia pracodaw- 
ców do podwyższenia plac odpowiednio do 
wzrastającej drożyzny. 

Dalszy ciąg obrad jutro. 
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Brzemówienie min. Skirmunta 


Narodów 


statwie danych eyfrowych stan szkolnictwa 
„niemieckiego w Polsce w przeciwstawieniu do 
nieinał zupełnego braku szkół polskich w Niem- 
czech. | 

Delegat polski wspomniał dalej o szkołach 
żydowskich, a także ruskich w Małopolsce 
wschodniej. 

W sprawie procedury w stosunku do mniej- 
szości narodowych mowca podkreślił koniecz- 
ność utrzymania zasady  lojalnego stosunku 
mniejszości do państwa. Nawiązując do wczo- 
rajszej mowy delegata litewskiego Sidikauska- 
sa, Skirmunt stwierdzi,ł że po uznaniu wschod- 
nich granic Polski sprawa Wilna została defi- 
nitywnie załatwiona i wszelkie nad nią debaty 
mają znaczenie czysto teoretyczne. W stosun- 
ku do Łitwy, Polska ożywiona jest idea poko- 
jową i nie traci nadziei, że intencje pokojowe 
|rządu polskiego będą wkrótce również zrozu- 
miane przez stronę litewską. W sprawie Gdań- 
ska delegat polski podkreślił dodatni rezultat 
ostatnich rokowań polsko-gdańskich. 


| 
Z KOMISJI DLA SPRAW ROZBROJENIA. 
Genewa, 15 września (PAT). Komisja dla 
spraw rozbrojenia przyjęła większością glosów 
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pięć pierwszych punktów, dotyczących trakta- 
tu o wzajemnej pomocy, a mianowicie paragra- 
fy traktujące o ogólnych zasadach umowy. 
W pierwszym paragrafie zawierający zobowią- 
zuja się do nie prowadzenia wojny agresyw- 
nej. Paragraf drugi uzależnia gwarancję od 
dokonania ruzbrojeń. Paragraf trzeci dotyczy 
stosowania gwarancyj ogólnych. 
© © 
Z Rady ministrów 

przyjela między innemi do wiadomości wnio- 


Na ostatniem posiedzeniu Rada ministrów 
isek ministra wyznań religijnych i oświecenia 


publicznego w sprawie taks szkolnych, mają- 
cy na celu wprowadzenie w opłatach pewnego 
stalego miernika i zwolnienie od nich dzieci 
funkcjonarjuszy państwowych cywilnych i woj 
skowych oraz dzieci rodziców niezamożnych w 
razie wykazania przez nie odpowiednich po 
stepów w nauce. 

Następnie rada ministrów  przedyskutowała 
szereg projektów wniesionych do Sejmu przeż 
rząd poprzedni, a mianowicie: wniosek mini- 
stra spraw wewnętrznych w przedmiocie ze- 
zwolenia reprezentacji powiatowej w Limano- 
wej na przyjęcie poręki za powiatową kasę 
oszczędności w Limanowej; projekt ustawy o 
prowizorjum budżetowem tymczasowego wy- 
działu samorządowego we Lwowie na czas od 
1 stycznia do 30 czerwca 19223. 

Nadto na wniosek ministra pracy i opieki 
społecznej radą ministrów uchwaliła wydele- 
gować do Łodzi specjalną komisję, złożoną z 
przedstawicieli ministrów: pracy i opieki spo 
tecznej, przemysłu i handlu, skarbu oraz spraw 
wewnętrznych, celem zbadania przyczyn za- 
stoju pracy w fabrykach łódzkich, stanu apro- 
wizacji robotników i prawidłowości obliczeń 
podatku dochodowego, pobieranego Od. rohot- 
ników. Komisji zakreślono dziesięciodniowy tet- 
min do przedłożenia wniosków radzie mini- 
Strów. 


ORGANIZOWANIE SĄDOWNICTWA. 


Warszawa, 15 września. 

Wczoraj odbyło się w gabinecie p. wico- 
marszałka dr Z. Seydy posiedzenie specjalnej 
podkomisji dla spraw organizacji sądownictwa, 
wyłonionej przez podkomisję kodyfikacyjną. 
Zebraniu przewodniczył prezes St. Bukowiec. 
ki. Obecnych było 12 przedstawicieli nauki 2 
całej Polski, m. in. rektor uniwersytetu lwow: 
skiego, prof. Makarewicz, prof. uniw, krakow: 
skiego Wróblewski, prot. Gołąb, prof. Stefko zé 
Lwowa, prof. Bądzyński z Poznania, sen. No: 
wak, wicemarszałek dr Z. Seyda i in. Referm 
„w sprawie organizacji sądownictwa wygłosił 
prof. Stetko. W dyskusji szczegółowo omówio- 
no sprawę mianowania sędziów. 


GŁOS WŁOSKI O EKONOMICZNYM STANIE 
POLSKI. 


Rzym, 15 września (PAT). „Giornale d'Tta. 
lia“ zamieszcza artykuł o ekonomicznym Sta. 
nie Polski. Artykuł wykazuje stałe podnosze 
nie się produkcji rolnej w Polsce, co ma wielkie 
znaczenie dla ogólnej produkcji w Europie. 
Wreszcie podnosi artykuł statłe podnoszenie Się 
przemysłu polskiego. 


BALDWIN W PARYŻU. 


Londyn, 15 września. (PAT). Biuro Reutera 
donosi z Paryża, że Baldwin przybędzie dnia 
18 bm. do Paryża i prawdopodobiie duia na: 
stępnego złoży wizytę Poinearemu, poczem 
dnia 20 bm. odjedzie do Londynu. Sądzą, żt 
wizyta u Poincarego będzie tylko aktem kur- 
toazji i jest wątpliwe, by obaj szefowie rządów 
przy tem spotkaniu poruszali sprawy politycz 
ne. 


HELENA VINCENT-FILOCHOWSKA. 


MISTER JACK 
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Sztywna i wyprostowana siedziała z rękami. 
kunczowo splecionemi na kolanach, z szeroko 
rozwartemi, jak u lunatyczki. oczami. Nie wła- 
ściwie nie mówiła jej twarz  widmowo blada, 
nadludzkim wysiłkiem obleczona w maskę obo- 
jętnego spokoju. Niekiedy zmęczone jaskra- 
wem widowiskiem oczy zamykały się na chwi- 
lę, a wta poruszały się. jak w bezdźwięcznej. 
pokornej modlitwie. W pewnej chwili pani Ka- 
mieniecka pochyliła się w Stronę sąsiada w 
czerwonym krawawie, gdyż zdawało sie jej. że 
siedzi w pewnym wielkim cyrku eudzoziem- 
skim z sześcioletnim Leszkiem, który w mileze- 
niu, z plonącemi zachwytem oczami pochłaniat 
skoki tresowanych lwów i niezgrabne igraszki 
bich. syberyjskich niedźwiedzi. Ale zamiast 
złomisiej. kedzicrzawej czupryny syna, zoba- 
czyla wypomadowaną głowę obcego i jego wy- 
trzeszezone na siebie niespokojne oczy. 

— Czy łuskawa paniusia czasem nie cho- 
ra? — zapytał poczceiwie. —- Może szklankę li- 
moniady? 

— Nie, dziękuję panu, Jestem zunełnie zdro- 
wa — uśmiechnęła się z wysiłkiem i odwróciła 
szklany wzrok ku arenie. 

Z mózgu jej, jak wystraszone ptaki. ułeciały 
Wszystkie mysli, prócz jedynej, że plugawy list 
kłamał. Bo oto przedstawienie przesuwalo się 
przed jej szeroko rozwartemi, boleśnie czujne- 
mi oczami, jak stubarwna, mieniąca się wstęga 
a jego, Leszka, nie było. Przypadała żebrzą- 
cym, rozpaczliwym wzrokiem do każdej ubie- 


lonej i uróżawionej twarzy żonglerów, akroba- 
tów, atletów i klownów I w żadnej z nich nie 
znałazła rysów sym. Z końcem każdego nume- 


|serou jej drżał wsiąż jeszcze promyk żarliwej. 


pokornej nadzieji, a usta upwrcie j bezdźwięcz- 


nie modlily się „obiecywały i blugając, shuho- 


ru jej nieśmiała, błagalna nadzieja rosła, potę- | wały. I kiedy w srebrzyśtych światłach reflek- 


żniała, zamieniwa się niemal w oszałamiającą. 
wprost zabijającą nadmiarem szczęścia pe- 
wność, 

— Przez ulice na kolanach przyczałgam się 
do twego oliarza, o Matko Bolesna, i podzię- 
kuję — złożyła ślub w głębi a0zdartego vier- 
pieniem serca i nagle drgnęła. 

W otaczającym ja tłumie. którego gwaru do- 
tychezas nie słyszala, padło krótkie, <€uQZ0- 
zemskie imię, 

— Idzie na ostatni niuner. zaraz po tej ma- 
lej, co to, jak motyl w powietrzu fruwa — in- 
formował cibrzym w czekoladowym garmitu- 
rze, ze świcceącą og potu kwadratowa twarza. — 
Ale ci morowiec! Am ci nie zadrży. a od śmier- 
ci ma akurat tak daleko. jak ja od panny 
Frani. 

Przycisnił potężny biceps do pachnącego 
boku panuy z węądliniarni i łajdaucko mrużąe 
lewe oko, zaśmiał się szetoko, od ucha do u- 
cha. 

— A pewnie, że chłop odważny... "Wist ci w 


powietrzu. jak mucha, Mówią. że on takiż Ame-, 


rykanin, jak ja czarny murzyn — zakpił bia- 
dy, białowłosy i bialorzsy elegant wouiejący, 
jak trzeciorzędna parfumerja. 

— Może on i Polak, ale djabli nam do tego. 
Niech panna Frania pozwoli 
przerwał konwersację czekoladowy olbrzym, 
wzgardiiwie traktujący chuderlawego młodzień 
ca z białemi rzęsami. 

Czarne płatki zawirowaly przed oczami pa- 


ni Kamienieckiej i nieruchomo wpatrzonej w 


czerwoną kotarę, koło której tworzyli szpaler 
artyści i służba w błękitnych frakach. Ale w 


pomarańcz —j której kiedyś, 


„torów, łudzące naśludujących marzący. seledy- 
nowy blask księżyca. na arenę wybiegła Lii 
Peters, serce pani Kamienieckiej zabiło gwal- 
townie. Już gdzies kiedys widziała tę przecud- 
ną popielatą główkę o ogromnych lazurowych 
oczach i rysach. jakby rzeżbionych w alaba- 
'strze.. Już gdzieś, kiedyś uśmicchnęły się do 
niej niewinnie i nieśmiaio z jaśminowej biało- 
„Sci dziecięcej twarzyczki. ite smutne, tajemni- 
jeze mądre oczy i te usta, podobne do bledziut- 
kiego kwiatu... Ale gdzie? Ale kiedy? Meze w 
dalekim, ślcznym Śnie O Srebrnych eifach, © 
małych, zaczarowanych księźniczkach, albo w 
bajce Andersena czylanej kiedyś w dzieciń- 
stwie? 

Oczy pani Kamienieckicej napełniły sie nagle 
lzami, Dziwnie bliską. drogą i godną bolesne- 
go współczucia wydala się jej nagle ta mala 
czasgdziejka. cala srebrna w lsuiącej łusee try- 
kotu, w migotliwym blasku swoich świecących 
skrzydelek. w jedwabnej fidi swych popiel- 
tych loków. a przed chwilą może popychana, 
bita i Iżona przez złą matkę, czy okrutnego oj- 
(ea. I nagle. gdy jaśniejszy blask reflektera 
padł na twarzyczkę malej tancerki, pani Ka- 
|mieniecka doznała jok gdyby pchnięcia no- 
iżem w serce. Poznała śv niej dziewczynkę, 
podczas przejażdżki pówozem 
iza miasto ukłonił się Leszek z takim pełnym 
| czułości i przyjazni usmiechem. 

— Skąd on ją zna? — zadrżała znów z prze- 
rażenia i z wytężeniem, jakby czekając na od- 
powiedź, wpatrzyła się w pląsającą po linie, 
srebrną i czarującą, jak bajka, dziewczynkę. 
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Widziała. wyraźnie widziała tych trzech wy- 
twernych. jasnowłosych mężczyzn, którzy wy- 
fraczeni. lekko i zręcznie wybiegli na czerwo- 
no oświotloną. arenę i jednocześnie w poufałym, 
,żartobliwym ukłonie podnieśli swe lśniące cy- 
Imdry. 

Byli niemal jednego wzrostu j tak bardzo do 
siebie podobni, jak gdyby wydała ich na świat 
jedna matka. 

Szalone brawa i okrzyki, w których natręt- 
nie powtarzano krótkie, cudzoziemakie imię 
ckwilibrysty. powitaly ich burzą cntuzjazmu. 
Oczy pani Kamicnieckiej stały się drapieżnie 
czujne. straszliwie zwężene. jak w śmientclnym 
skurczu agonji. I nagie serce jej zawarło z nie- 
wysłowienego szczęscia. Żaden z tych trzech 
w purpuowym półmroku klanizjących się z 
wdziękiem i elegan ją ceyrkoweów nie był Lesz- 
kiem. choć każdy z nich przypominał go wzro- 
stem. szerokością ramion i długościa wvsmuk- 
łych nóg. Wszyrcy mieli bardzo jasne. gładko 
przyczesane wlosy. bardzo czarne brwi i bar- 
dzo czerwone Wta. Szminka nadała ich twa- 
rzom wyraz kobiecy i dwuznaczny. Poruszali 
się tīk szybko i zwinnie. że w szkarlatnem pół- 
świetle nie można było dojrzeć ich rysów. 

I gdy pani Kamieniecka na chwilę przymknę- 
łu oczy w poczucie swego niewysłowionego 
szczęścia, Czarna blyskawica przecięla powie- 
trze i na arenie zostało tylko dwóch mężezyzn 
we frakach ze śnieżnemi chryzantemami w bu- 
tonierach. Orkiestra grała tak cicho. jak gdy- 
by smutną. monotonną melodję, zamkniętą ka- 
pryśnie. nie wiadomo, dlaczego w rytmie mar- 


| 


sza, chełała ukołysać chore, usypiające dziecię. 
Tchnienie przerażiiwego smutku powiało przez siwą, biedną głowę, 
cyrk znów rozjarzony łuną elektrycznych świa- 

Ja, zastygły w bezruchu i milczeniu zapatrzo- 
—.|inych tłumów. Pani Kamieniecka napróżno szu- 


kala na arenie trzeciego młodzieńca, tak bar- 
dzo do dwóch innych podobnego. Podniosła 
wzrok i z przerażeniem cofnęla. się nieco w tył. 
Ruch ten dojrzał sąsiad w czerwonym krawa 
cie i, nie odrywając wytrzeszczonych oczu od 
czamego, ruchomego punktu, szepnął ostrze 
giiwczo: 

— Niech się paniusia ostro trzyma, bo to 
straszny numer, 

Wysoko, wysoko pod szklanym stropem cyr- 
ku na rozbujanym trapezie kołysał się czarny, 
samotny kształt. Lekko i wolno kołysał się w 
takt cichej melodji, podobnej do żałosnej. osta- 
tniej kołysanki, którą przez łzy nuci umierają- 
cemu dziecku zbolała, napól przytomna matka. 
Jasna głowa. spuszezona na piersi. zdawała się 
dumać nad czemś glęboko tą tragiczną. ślepą 
na wszystko zadumą. którą znają tylko ludzie, 
stojący w obliczu śmierei. 

Dani Kamieniecka poczuła przeszywający, 
straszny żal. Odwrocila oczy i pomyślała, że 
ten samotny. igrajscy swem życiem w powie 
trzu cztowick napewno nie ma matki. bo któ- 
raż matka moglaby co wieczór przeżywać tę 
emiertelni. morderczą trwogę? Na jej własne 
szczęście, które przed chwilą, jak grom. ude- 
rzyło w jej chore serre, padł cień i znikł, jak 
chmura. ktora cicmnem skrzydłem na chwile 
przesłoniła slonce. Westehncła cichutko, sie- 
dząc wciąż z zamkniętemi oczami i pomyślała, 
że za godzinę w złotem świetle płonącej lam- 
py, z ustami utepionemi w kędzierzawych wto- 
sach syna opowie mu hislorję tego strasznego 
idnia, tego podobnego do dręczącego snu przed- 
|stawienia w eyrku, tego listu. który cbiął jej 

jakby płomieniem obłędu. 
— No. już siedzi — szepnął ktoś za nią z ul- 
3. — A jakoś mu dziś nie szło... 
(Dok. nast.). 
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y szakże, że je-, ka conajmniej 8 miljardów mk., podczas gdy obec- | kilku opryszków, którzy po otwarciu drzwi 
den z sędziów przysięgłych po raz wtóry znajdu- nic’ fundusz kasy wynosi zaledwie 1 miljard mk. |slużącą, rzucili się na nią i obezwładnili ją. Ko-i minimum 140, pochmurno; Kraków: temperatura 
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Ponfeaziatek; 17 wrześnfa 1923. 


nane £ 
przez | Warszawa: temperaturą 21'7, maximum 275, 


i Nacjonaliści niemiecey rozpoczęli intensyw- je się w dwóch po sobie następujących  kaden- | W dalszym ciągu podniósł dr Zawadzki, że fakty-!rzystając z nieobecności domowników bandyci za- |175, masimnm 262, minimum 8'1, półpochmurne: 


n3 pracę, ażeby podkopać silne dotąd stanowi- 
sko kanelerza Rzeszy, dra Stresemanna, i do- 
magają się zwołania „Reichstagu“, ażeby na 
iorum parlamentarnem wystąpić przeciwko o- 
becnemu rządowi, gdyż akcja za pomocą pra- 
sy i zgromadzeń nie dopisuje nacjonalistom. 
Rząd oświadczył, że zwołanie parlamentu jest 
bezprzędmiotowe, gdyż rokowania dyploma- 
tyczne za granicą, równie jak rokowania w 
kwestiach finansowych, są właśnie w toku; 
rząd więc nie może wobec parlamentu złożyć 
żadnych deklaracyj. Na zgromadzeniu konwen- 
tu senjorów zapadła też uchwała po myśli rzą- 
du przeciwko zwolaniu w obcenej porze par- 
lamentu Rzeszy. Jedynie nacjonaliści i komuni 
ści w niezwykłej zgodzie głosowali za zwoła- 
niem. 

Nacjonaliści prą do bezwzelędnego oporu 
przeciwko Francji, nie bacząc, że taki bezna- 
dziejny opór musi wtrącić Niemcy na dno prze- 
paści. Na posiedzeniu Rady gospodarczej w 
Berlinie minister skarbu dr HiMerding, wybitny 
ekonomista, przedstawił położenie, wywołane 


biernym oporem w zagłębiu Ruhr, w sposób, |bandlowych w Polsce, 


waźniono cały tok rozprawy, qaznaczając sprawę 
do kadencji grudniowej. 


jsjach na ławie przysięgłych, wobec czego unie-;cznie poza notowani 


ami kasy targowej, zawierane, brali się do rabowania mieszkania, poczem uszli 


leg transakcje, które uchylają się z pod kontroli |bezkarnie z łupem. Rozmiarów wyrządzonej szko» 
organów miejskich i z tego powodu nie mogą być dy nie zdołano ustalić, gdyż właściciel mieszka- 


Dnia if bm. krakowski zespół operetkowy podjlrane w rachubę, przy kalkulacji cen mięsa. 


dyrekcją Tadeusza Pailarskicgo odegrał operetkę 
Kalmana pod tytułem: „Dziewczę z Holandji* 
przy udziale 56 osób i własnej orkiestry. Artyści 
zespolu, wśród których odznaczyli się wybiiną grą 
pp: Czernekówna, Filarski jun., Jastrzębski i We- 
solow-=ki pozostawili po sobie bardzo mite wspom- 
nienie. 5 3 

Staraniem komisji oświatowej miejscowego uni- 
wersytetu ludowego odbyly się w ubiegłym ty- 
godnin prelekcje lekarzy tutejszych z dziedziny 
chorób wcenerycznych w sali Domu robotniczego, 


A A A ANA m 


Wiadomo bowiem, że transakcje oficjalne są 
Zawsze wyższe od zawieranych poza kasą targo- 
wą. w 

Wkońcu konferencja postanowiła zbadać do- 
kładnie kalkulację handlarzy i pośredników by- 
älem, oraz zastanowić się nad poruszonemi kwe- 
sijami, poczem odroczono obrady do następnego 
tygodnia. 
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ODEZWA „POKRZYWDZONYCH* PIEKARZY. 
Na drzwiach piekarni krakowskich  przybili 


nia p. Mossakowski bawi poza Krakowem, a słu- 
Żąca twierdzi, że w czasie napadu bandytów, by- 
ła nieprzytomna. Policja wszczęła w tej sprawie 
dochodzenia. 

WYBUCH AMGNJAKU W FABRYCE. Wczo- 
‘raj rano w fabryce czekolady „Optima* przy ul 
Twardowskiego w Podgórzu nastąpił w hali ma- 
szyn wybuch amonjaku. Zawezwana straż pożar- 
na przy pomocy specjalnych aparatów bezpieczeń- 
stwa kocioł zamknęła, zapobiegając dalszym skut- 
kom wybuchu. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj rano 


(Zakopane: temperatura 9'0; maximum 210, mini- 
mum 50, wiatr 2 m. sek. 

Prognoza na niedzielę: Ciepło, dość pogodnie w 
Polsee wschodniej i pólnocno-wschodniej, wzrost 
zachmurzenia na południu zachodzie, wiatry sła- 
be południowo-wschodnie i wschodnie. 


=en . ——— 


Kunst wyższe (ld kobiet Baranieckieso 


rozpoczynają wp'sy dnia 20 b. m, na kurs H. literacki 
(czasy nowożytne) i artystyczny (rysunki, malarstwo). 
i Kraków, ul. Karnielicha 32, IL p. 2038 


Fierwsza małoyols'ia 
Fabryka zwierciadeł i szlitjernia szkła 


wyjaśniające odpowiednie obrazy kinematografi- | wczoraj piekarze odczwy. stowarzyszenia przemy- 
ezne. Liczba osob, zwiedzających ważny ten dział |słowcego i cechu piekarzy bialego pieczywa, zaty- 


zdarzył się kolo Szczakowej wypadek przejecha- | zawiadamia swoich odbicrców, że z dniem 15-go b. m, 
nia przez pociąg robotnika pocztowego Józefa zredukowała ceny na lustra o 150,. 


naukowy pod względem zdrowotnym, świadczył |tułowane: „Do P. T. Publiczności“. W odezwach | Barańskiego. Kola pociągu odcięły nieszczęśliwe- 


o potrzcbie tego rodzaju odczytów. 

W sobotę, 8 bm., zjechał do nas poseł Dymow- 
ski z odezytem, który się odbył ża zaproszeniami 
w sali ratuszowej. Odezyt, którego zadaniem miar 
ła być dążność do rozwoju sił gospodarczych i 
przemienił się w wielką 


który musi każdemu trafić do przekonania z |tozprawę antiżydowską. Oczywiście, źe przy do- 


wyjątkiem nacjonalistów. Minister Hilferding — 
jak donosi w telegramie z Berlina wiedeńska 
pN. Fr. Presse“, więc źródio w tym wypadku 
zupelnie wiarygodne — oświadczył, że prawie 
cała ludność Zagłębia Ruhry, a także innych 
obsadzonych terytorjów, utrzymywana jest ze 
środków państwowych. Państwo musi nietylko 
opłacać aprowizację, ale także dostarczać po- 
trzebnych kapitałów obrotowych. Niczego się 
tam nie produkuje, a robotnicy nie pracują 
wcale, płaci zaś ich państwo. Także osoby, 
należące do wolnych zawodów, jak lekarze ad-! 
wokaci i funkcjonarjusze prywatni, otrzymują 
wsparcia od państwa. Również duże przedsię- 
biorstwa otrzymują wsparcia. W czasie ostat- 
nich niepokojów sklepy żywnościowe, ktore 
były zamknięte. otrzymywały odszkodowania 
od państwa, a następnie zasilek na otwarcie 
z powrotem sklepów. Tych wsparć i zasiłków 
państwo nie może nadal wypłacać. Dla rządu 
pozostała tylko jedna droga a mianowicie 
zredukować wydatki na Zagłębie Ruhry. Na- 
głe zaprzestanie biernego oporu miałoby zgub- 
ne skutki, a przedewszystkiem stworzyłoby 
podatny grunt 'dla agitacji żywiołów skraj- 
nych i doprowadziłoby do zaburzeń. Z drugiej 
strony rząd niemiecki uznaje jednak, że jeżeli 
gospodarka finansowa ma być doprowadzona 
lo porządku, wówczas musi ustać olbrzymi wy- 
bilek finansowy, ponoszony na rzecz zagłębia 
Rubry, albowiem wydatki na zagłębie Ruhry 
spowodowały obecną sytuację na rynku dewi- 
towym. b ; | 
BE Czy można wyraźniej i dodatniej potępić 
rałą politykę biernego oporu w zagiębiu? Za- 
Ftrzeżenie, że bierny opór nie może ustać na- 
gle, jest tylko frazesem, który ma zasłonić 
rząd przed atakiem skrajnych żywiołów. Za- 
strzeżenie zbyteczne, gdyż nacjonaliści z pew- 
nością będą dalej uprawiać swoją politykę opo- 
ru za wszelką cenę. Jednakże ludność niemiec- 
ka, zwłaszcza pracująca, coraz jaśniej widzi, 
że trzeba zawrzeć ugodę z Francją i wogóle 
Ł koalicją i że tę ugodę należy realnie zagwa- 
rantować, choć się to nie podoba wielkiemu 
kapitałowi i przemysłowi. Oświadczenie Hil- 
terdinga wywarło w Niemczech silne wraże- 
nie, spotęgowane jeszcze obradami komisji dla 
opieki społecznej parlamentu niemieckiego, 
która stwierdziła, że rząd niemiecki wydaje 
tygodniowo na utrzymanie bezrobotnych 6 bi- 
ljonów marek. 

Dr Stresemann musi zdobyć się na odwagę 
i otwarcie powiedzieć narodowi niemieckiemu, 
że jedynem wyjściem z obecnego katastrofal- 
nego położenia jest jak najszybsze pogodzenie 
się z Francją i Belgją. Ostatnia mowa kancle- 
rza Stresemanna, aczkolwiek na ogół ugodo- 
wa, nie wywarła w Paryżu dodatniego wraże- 
nia. Wprawdzie dr Stresemann — jak podnosi 
„Le Temps“ — nie cofnął się przed oświadcze- 
niem, że Niemcy muszą położyć kres obecnej 
walce, jednakże nie zapowiedział zaprzestania 
biernego oporu i przez to uniemożliwia roko- 
wania. W kwestji biernego oporu rząd nie- 
miecki jest w trudnem położeniu i stąd plynie 
rezerwa zarówno kanclerza Stresemanna, jak 
ministra Hilferdinga, ale to liczenie się z na- 
strojem szowinistycznym, podsycanym przez 
nacjonalistów, musi wreszcie ustać. Jeżeli 
Niemcy — fałszywie zresztą — uważają za- 
przestanie biernego oporu za upokorzenie, to 
muszą pamiętać, że większem upokorzeniem 
był rozejm w roku 1918, a potem traktat wer- 
Balski. A jeżeli prawdą jest — o czem donosi 
paryski „Quotidien“ — jakoby dr Stresemann 
zawiadomić miał Poincarego, że obecny rząd 
niemiecki upadnie, jeżeli Francja nie okaże 
chęci do ustępstw, to znowu należy przypom- 
nieć, że poprzedni kanclerze, dr Wirth i dr 
Cuno, występowali z podobnemi groźbami, ale 
bezskutecznie. Dr Stresemann ma spełnić wiel- 
hą misję ustalenia pokoju w Europie i utoro- 
wania Niemcom drogi do zajęcia należnego im 
stanowiska. Wobec doniosłości tej misji, po- 
winny upaść drobiazgowe skrupuły. 


+ 


b: 


sa i a =» j 
"- Listy z kraju. 
= (Kor. wL „N. Reformy“). 
3 Nowy Sącz, 13 września. 
(Przyjazd gości francuskich. — Rozprawa sądo- 
wa. — „Dziewczę z Holandji"'. — Prełekcje nau- 
kowe i polityczne. — Zawody footbalowe z dru- 
żyną zagraniczną). 

We wtorek wieczorem przybyli do naszego mia- 
sta odbywający wycieczkę do Polski przedstawi- 
ciele profesorów i studentów szkół wyższych fran- 
cuskich w przejeździe z Borysławia do Zakopa- 
nego, witani na dworcu kolejowym przez repre- 
zentantów miasta, wladz cywilnych i wojskowych, 
oraz profesorów i młodzież tutejszych szkół śŚre- 
dnich. 

Fo powitaniu gości, przyjmowano ich kołacją 
w salach restauracji kolejowej, przyczem przy- 
grywała orkiestra studencka. Wyjazd nastąpił 
we środę o godzinie 1 w południe. 

Pod przewodnictwem r. s. s. Rychlika odbyla 
isę onegdaj ponowna rozprawa przeciw dwukrot- 
nie skazanej na śmierć przez powieszenie niejakiej 
Rozaiji Zbożeniowej za otrucie męża w sierpniu 
1922 roku na podstawie odwolania, wniesionego 
w swoim czasie. 


branem za zaproszeniami audytorjum nietradno 
było o uchwalenie rezolucyj, postawionych przez 
referenta. 
W niedzielę, 9 bm., odbyły się na boisku „San- 
decji* zawody K. 5. „Hakoah“ z czechosłowaeką 
drużyną „St. Lubovna“. Wynik 3:2 na korzyść 
drużyny zagranicznej, przyczem bramkarze obu- 
stronni dotrzymali placu. Gra byla bardzo oży- 
wiona, zainteresowanie publiczności wielkie. 
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(Trzydzie 


Es Tarnów, 13 września. 
stolecie pracy dyrektorskiej H. Parasie- 
wicza). 

Dnia 8 hm. obchodziło seminarjum nauczyciel- 
skie męskie w Tarnowie niezwykłą uroczystość, 
a mianowicie trzydziestolecie pracy swego dyrek- 
tora, p. H. Parasiewicza. Nabożeństwo na inten- 
cję jubilata odprawił drugi jubilat, ks. Gudowski, 
mianowany katechetą w seminarjum również 
przed 80 laty. Po nabożeństwie odbyła się w je- 
dnej z sal zakładu, pełnej zicieni i kwiecia, uro- 
czysta akademja. Dzieje żmudnej pracy dyr. Pa- 
rasiewicza przedstawił ks. Gadowski. Imieniem 
uczniów przemówił uczeń Słowikowski.  Działal- 
ność p. Parasiewicza w Radzie szkolnej miejsco- 
wej i powiatowej oświetlił p. Lubowiecki, imie- 
niem kuratorjum O. S. krakowskiego przemówił 
wizytator Marcinkowski, odpowiadał wzruszony 
jubilat. Odczytano wiele telegramów, jak od mi- 
pistra Gląbińskiego, szefa Siwaka, wizytatora 
Witwickiego i t. d. Ze względu na bardzo dodat- 
nie wyniki mrówczej pracy dyr. Parasiewicza, 
abywatelstwo Tarnowa dołącza się do licznych 
życzeń, zasyłanych z różnych stron kraju. 
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Pożar teatru w Grudziądzu 
< W uzupełnieniu wczorajszej notatki o zbrodni- 
czem podpaleniu teatru polskiego w Grudziądzu, 
podajemy za „Kurjerem Poznańskim“ nawtępują- 
ce szczegóły: Dnia 14 bm. o godz. 3 nad ranem 
usłyszano w okolicy gmachu teatralnego dwie sil- 
ne dotonacje, poczem gmach teatralny znalazł się 
w mgnieniu oka w płomieniach. W ciemnościach 
nocnych widziano tuż po detonacjach przemyka ją- 
ce postacie. Pożar zniszczył gmach teatru kom- 
pletnie. Spłonęły wszystkie rckwizyty, kostjumy 
i dekoracje. Straty wynoszą wiele miljardów 

Wszczęte natychmiast dochodzenie wykazało 
niezbicie, że pożar powstał z podpalenia. Nie ule- 


p n aaia 


tych pickarze starają się wyjaśniś publiczności, że 
w Krakowie pieczywo jest tańsze, niż gdziein- 
dziej. Dalej podają oni kalkulację i stosunek cen 
pieczywa do innych artyku'ów pierwszej potrze- 
by. W kalkulacji tej piekarze dopuszezają się 
grubych niedokładności na swoją korzyść, dla o- 


mu nogę powyżej kolana. Nadto robotnik ów do- 
znał silnych kontnzyj na całem cicle, Barańskiego 
przewieziono do Krakowa na oddział chirurgicz- 
ny szpitala św. Łazarza. Stan Barańskiego bardzo 
groźny. : 

KRADZIEŻ W POCIĄGU. W pociągu jadącym 


siągnięcia pozornego wrażenia, jakoby ich zarob-|z Tarnowa do Krakowa skradziono wczoraj p. 
ki były znacznie niższe, niż przed wojną. Podają | Adolfowi Pfeiferowi walizę skórzaną z garderobą 
dalej, że ce roku muszą odświeżać swe lokale, coli 5 tysiącami koron czeskich w gotówce, oraz tor- 
też nie jest prawdą, gdyż stwierdzone są liczne ibę skórzaną, zawierającą dokumenty i 40 miljo- 
wypadki niechłujstwa w tych lokalach. Wkońcu |nów mk. Okradziony spostrzegłszy brak wałizy i 


żądają oni, aby zniesiono eeny maksymalne 
pieczywo, lub objęto niemi również chlopów, ob- 
szarników, młynarzy, kupców mącznych itd. 

" Zaznaczyć należy, że niezależnie od tej odezwy 
cba cechy pickarskie wniosły wezoraj do magi- 
siratu nowy, znacznie podwyższony cennik pie- 
czywa, mimo, że cena maki znacznie się obuiżyła. 
Komisja celem rozpatrzenia cennika zbierze się w 
przyszlym tygodniu. 1 
RACER FOTY TEZINE TE T R KE 


uż a> Pa" IG - mam > Piha PA ~S 
KREOERNIKA 
"e" "0 Kraków, 16 września. 
SKUTKI BURZY. Burza, która szalała w piątek 
po południu nad Krakowem, wyrządziła również 
w okolicznych wsiach olbrzymie szkody. W Czu- 
łowieach koło Hiszek, od piorunów zapaliły się 


1% -i 


nai torby przed stacją Płaszów, zaalarmował służbę 


kolejową i policję, złodzicja jednak nie zdoł 
przytrzymać. 
KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA, 
WAŁNE ZGROMADZENIE I. KOŁA T. S. L. 
W KRAKOWIE odbędzie się we wtorek dnia 25 
września br. o godz. 6 wicezorem w lokalu Koła I 


ano 
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Zawówicnia przyjmuje biuro fabryki: 
Mraków, Grodzka 60, I. p., telef. 4078, fabr. 4225. 
2042 


Już wyszły 


KROJE WYTWORKE i PRAKTYCZNE 


jedyne polskie album mód na jesieńizime 1923 24 
700 modeli, 80 stron, 16 barwnych. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach miejskich i kolej. 
Cena obecna 60.000 mkp. 
Dia P. T. Księgarzy wysoki rabat. 
Do każdego modelu krój gotowy ra skladzie. 
POOLSEL TOW. KSIĘGARNI KOLEJOWYCH 


RUCE“ S. A. W KRAKOWIE 
ULICA SZCZEPANŃNSKA L. 9. 2040 
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TEATRY KRAKOWSKIE. 
Z TEATR IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 


przy uł. Jagiellońskiej 11 z następującym porząd- |drugi* gra teatr oryginalną sztukę Riitnera, zaj- 


kic dziennym: a) Sprawozdanie z dzialalności; b) mującą w jego twórczości jedno 


wybory nowego zarządn; ©) wnioski członków. 


uj: z pierwszych 
miejsc. „Czlowiek z budki suflera“ wypełni reper- 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU. W niedzielę 23;tuar calego przyszłego tygodniu z wyjątkiem po- 


bm. o godz. 9 rano odbędzie się w kościele paraf. 
w Podgórzu uroczystość 
chrześć. związku zawodowego pracowników tram- 
wajowych. Poświęcenia sztandaru dokona ks. bi- 
skup Sapieha. i 


Z kraju i ze świata 


SER) 


dwa domostwa i spłonęły wraz ze zbiorami. Ków- 
nież od uderzenia pioruna spaliła się chata i sto-| NOWY KIEROWNIK P. A. T. Dzienniki war- 
doła ze zbiorami w Tyńcu. W lasach na Bicla-|szawskie podają: Tymczasowe kierownictwo Pat'a 
nach wicher powalił wiele starych drzew. Wogóle |powicrzone zostalo przez premjera Witosa w ce- 
ludzie nie pamiętają takiej nawałnicy, połączonej |lach organizacyjno-oszczędnościowych dr Ludwi- 


z gradem. 

Z KRAKOWSKIEJ IZBY HANDLOWEJ I 
PRZEMYSŁOWEJ. Na odbytem dnia 14 bm. po- 
siedzeniu Komisji połączonych sekcyj dłuższą dy- 
skusję wywołała sprawa unormowania godzin 
otwierania i zamykania sklepów w Krakowie. 
Ponieważ obecne godziny otwierania i zamyka- 
nia sklepów nie odpowiadają przepisom nowego 
rozporządzenia, uchwaleno zwrócić się do mini- 
sterstwa pracy i opieki społecznej z prośbą 0 zmia- 
nę dotyczących postanowień. W sprawie taryfy 
dorożkarskiej, uchwałono przedstawić magistrato- 
wi miasta Krakowa opinje, obejmującą następu- 
jące stawki dla dorożck: za kurs jazdy w dzień 
18.000 mk., w nocy 23.000 mk., za jazdę z dwor- 


kowi Kolankowskiemn, b. generalnemu komisarzo- 
wi ziem wschodnich, który w: ostatnich czasach 
zajmował się kilkakrotnie organizacją polskich 
placówek zagranicznych. 

GROŻBA STRAJKU ROLNEGO. Pisma war- 
szawskie donoszą: Pertraktacje robotników rol- 
inych z pracodawcami ntknęly na martwym puu- 
kcie, którym jest żądanie podwyżki ze strony ro- 
botników. Ziemianie wobec żądań pracobiorców 
zajęli odmowne stanowisko i nie chcą ustąpić. 

Przedstawiciele robotników nie chcąc tak waż- 
nej sprawy załatwiać bez porozumienia się ze 
związkiem, odwoiali się do oddziałów prowinejo- 
nalnych, by te rozstrzygnęly, czy należy ustąpić 
pod presją ziemian, czy też uciec się do strajku. 


ca w dzień 23.060 mk., w nocy 28.000 mk. Za pa-| W tych warunkach strajk jest bardzo prawdopo- 
kmiki ponad wagę 50 kg., umieszezone na kożle dolny. 


pojazdu, wynosić ma opłata od każdego pakunku 
4000 mk. Łącznie z tem uchwalono zwrócić sią do 
üyrekeji policji w Krakowie z ponownem żąda- 
niem, aby celem ukrócenia samowoli dorożkarzy, 
dorożki były zaopatrzone w drukowany egzem- 
plarz taryfy. Dorożki winny być poddawane pe- 
rjodycznej kontroli ze strony dyrekcji policji z 


ga najmniejszej wątpliwości, że sprawcami pożaru uwagi, że stan ich pozostawia wiele do życzenia 
nie mogli być Polacy. Peatr grudziądzki wypeł: |pod względem czystości i jakości pojazdów. 


niał wielkie kulturalne zadanie w tej części kraju, 
do niedawna bez miłosierdzia prusaczonej. Po- 
wstał wyłącznie prawie z ofiarności prywatnej. 
Dopiero ostatniemi czasy teatr grudziądzki uzy- 
skał zapomogi rządowe. W czwartek ubiegly na- 
stąpiło uroczyste otwarcie sezonu wobec licznie 
zgromadzonej publiczności i gości, przybyłych z 
różnych stron Polski na tę uroczystość. Zniszcze- 
pie płacówki kulturałnej, która w polszczeniu Gru- 
dziądza i okolicy oddała już nieocenione usługi, 
jest poważnym ciosem, który szerokiem odbije się 
echem po całej ziemi polskiej. Śledztwo prowadzo- 
ne jest energicznie. 

Dziś zawiązał się w Grudziądzu komitet odbu- 
dowy teatru. Komitet zwraca się z apelem pubii- 
cznym o zbieranie składek. 
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0 zuopałyoanie Krokowa w miesa 
A so MM Kraków, 16 września. 
Z inicjatywy prezydjum m. Krakowa odbyło się 
wczoraj przed południem w magistracie posiedze- 
nie celem unormowania spruwy zaopatrzenia lud- 
ności miastą w mięso i uregulowania stosunków 
na targowicy miejskiej na Grzegórzkach. W kon- 
ferencji odbytej pod przewodnictwem wiuepr. dra 
Wielgusa, uczestniczyli przedstawicie!e wojewódz- 
twa, rady miejskiej, magistratu, miejskiego urzędu 


WPISY DO SZKOŁY DLA DOROSŁYCH KO- 
BIET (ANALFABETEK) Kola I. T. S. L. w Kra- 
kowie, zostającej pod kierownictwem dyr. J. Dwo- 
rzaka, odbędą się w niedziclę, 28 września br. od 
8—5 po poł. w kancelarji szkoły miejskiej, barak 
Al. Krasińskiego 11. Nauka rozpocznie się w nie- 
dzielę o godz. 3 i odbywać się będzie każdej nie- 
dzieli od 8-—5. Przy szkole znajduje się wypoży- 
czalnia książek, z której uczenice bezpłatnie ko- 
rzystają. Zarząd prosi służbodawców o zachęcenio 
służby do zapisywania się na kurs. 

POGRZEB Ś. P. DRA FRANCISZKA SLĘKA, 
docenta chirurgii w uniw. lwowskim, odbędzie się 
w Krakowie w poniedzialek 17 bm. o godz. 4 po 
poł. z kaplicy cmentarnej. 

ODBYWANIE KAR PRZEZ RESTAURATO- 
RÓW KRAKOWSKICH. Z powodn ostatniego za- 
rządzenia delegacji sądu myśleniekiego do odsia- 
dywania kary 1estauratorów krakowskich pp. Woł 
kowskich w więzieniach sądu myślenickiego, wyż- 
szy sąd apelacyjny w Krakowie wystosował pi- 
smo do prezesa sądu okr. krakowskiego p. Pelea, 
aby na przyszłość tego rodzaju rozstrzygnięcia 
były podpisywane tylko przez prezesa sądu. Jak 
się dowiadujemy, p. Karol Wołkowski, właściciel 
„Esplanady* odsiedział już w Myślenicach karę, 
zaś p. Stanisław Wołkowski, prezes stowarzysze- 
nia gospodnio-szyukarskiego dotąd mimo polece- 
nia sądu krakowskiego nie został przywieziony 


wołerynaryjnego 1 komisarjatu targowego, dalej|do więzień krakowskich. Zaznaczyć bowiem na- 
delegaci handlarzy i pośredników handlu bydłem, ;leży, że co do Stanislawa Wolkowskicgo sąd kra- 
reprezentanci cechu rzeźników i masarzy, a nadto | kowski eofnąl delegację sądu myśłenickiego. Trze- 
z ramienia komitctu społecznego walki z lichwątci ze skazanych p. Noworolski, właściciel cukierni 


pp. prezes sądu Czerny i adw. dr Gertler. Po za- 
gajcniu obrad przez przewodniczącego, delegaci 
handlarzy i pośredników podnosili, że trudności, 
na jakie napotyka zaopatrzenie targowicy krakow 


"skiej w dostateczną ilość bydła, spowodowane są 


głównie obowiązującjm w Krakowie zakazem wy- 
wozu bydła z miasta. Handlarze motywując swe 
stanowisko, wyrazili opinję, że w razie zniesienia 
tego zakazu spędy na targowicę krakowską zna- 
cznie się powiększą, co ich zdaniem wywoła ob- 
niżenie cen bydła. Reprezentanci cechów rzeżni- 
czych sprzeciwili się stanowczo zniesieniu zakazu 
wywozu bydła, podnosząc, że takie zarządzenie 
pozwoliłoby bandlarzom dykiować ceny i dopro- 
wadziioby do dalszej dotkliwej zwyżki cen mięsa. 
Nadto rzeźnicy wyrazili zdanie, że winę nadmier- 
nych cen bydła ponoszą liczni pośrednicy, którzy 
wykupują sztuki po wsiach i podczas spędu, po- 
czem dowolnie regulują między sobą ceny na tar- 
gowicy. Racjonalne zaopatrzenie Krakowa w by- 
dło możnaby osiągnąć jedynie przez odpowiednie 
zorganizowanie kasy targowej, ktoraby przy dzi- 
siejszym, tak dotkliwym braku gotówki, użyczała 


rzeżnikom krótkoterminowych kredytów na za-| bywa zwalniany od konfiskaty. 


kupy bydła. 


w S$ukienicach odsiedział juź karę i został wypu- 
szczony na wolność. Pozostaje jeszcze p. Hajto, 
który podobno cierpi na świerzba i po wyleczeniu 
ma zglosić się do odsiadywania kary, oraz p. Piąt- 
kowski, właściciel cukierni przy ul. Florjańskiej, 
podobno oblożnie chory. 

SPROSTOWANIE, Odnośnie do notatki o kon- 
fiskacie 75 wagonów zboża w młynie w Zielon: 
kach, p. J. Abrahamer, właściciel tego młyna, 
prosi nas o zaznaczenie, że władze żadnej rewizji 
w jego młynie nie przeprowadzały, ani też nie za- 
rządziły kontiskaty zboża. 

REWIZJE ZA TAJNEMI MAGAZYNAMI ŻY- 
WNOŚCI. Przez cały dzień wczorajszy organa 
koutrolne miejskie w asystencji policji odbywały 
w Krakowie rewizje, celem wykrycia tajnych ma- 
gazynów artykułów żywności. Między innemi prze- 
jrowadzono ścisłą rewizję w gmachu „Bazaru 
Polskiego* przy ul. Wicłopole. Wyniki wczoraj- 
szych rewizyj trzymane są podobnie, jak i poprze- 
duich, w ścisłej tajemnicy. Wogóle nie wiadomo, 
w jakim celu przeprowadzane są podobne rewizje, 
gdyż po kilku dniach zakwestjonowany towar 


NAPAD BANDYTÓW NA MIESZKANIE. 


Również naczelnik miejskiej akcyzy st. radca) Wczoraj przed południem doniesiono do policji, że 


W POLSKIE RĘCE. Z Poznania donoszą: Dr 
Kazimierz Hącia, dyrektor Polskiego Banku Han- 
dlowego nabył majątek Owidz w powiecie staro- 
gardzkim na Pomorzu. Majątek ten, o obszarze 
643 ha, posiadający hodowlę bydła rasowego, go- 
rzcelnię i cegielnię, był dotychczas własnością br. 
Maksa Ttzenplitza. 

POŻAR MIASTECZKA ROŻNIATÓW. Lwowska 
„Chwila“ donosi, że onegdajszej nocy zniszczył 
groźny pożar miasteczko Rożniaęów w powiecie 
kamioneckim, niedaleko Lwowa. Spłonęło 20 do- 
mów, a 85 rodzin znalazło się bez dachu nad gło- 
wą, w ostatecznej nędzy. Doraźna pomoc jest ko- 
nieczną. Bliższych szczegółów o tej żywiołowej 
katastrofie na razie brak. 

PRAWO AUTORSKIE W ROSJI, Rada komisa- 
rzy ludowych zatwierdziła projekt ustawy, opra- 
cowany przez komisarjat oświaty o prawie autor- 
skiem va utwory literatury, nauki i sztuki. Prawo 
autorskie zostaje uznane, jako prawo osobiste 
i prawo majątkowo. Termin prawa autorskiego 
na utwory, zamieszczone w wydawnictwach pe- 
rjodyczne wynosi 10 lat. Na zdjęcia fotograficzne 
3—5 lat. Po śmierci autora prawo autorskie w 
calości przechodzi na jego spadkobierców. 

FABRYKACJA PIENIĘDZY NIEMIECKICH. 
W wiedeńskiej drukarni państwowej drukowane 
są dla Niemiec banknoty, wartości 5 i 10 miljo- 
nów marck. Jest to fakt nadzwyczaj charaktery- 
styczny, gdyż Niemcy i sam nawet Berlin posia- 
dają ogromną ilość  pierwszorzędnych drukarni, 
uposażonych w udoskonalone maszyny. Wszystkie 
lone są obecnie przeładowane „pracą“ i to zmusiło 
do powierzenia części zamówień drukarni wiedeń- 
skiej. , 

KONFERENCJA PRZEMYSŁOWCÓW. Z Lon- 
dynu donoszą: W Tourcoing nad granicą francu- 
sko-bełgijską odbywają się narady wybitnych 
przemysłowców francuskich, belgijskich, miemie- 


ckich i angielskich. i 


ZMARLI: A 

Dnia 10 bm. zmarł w Warszawie jenerał Piotr 
Koreywo. Urodzony na kresach w roku 1857, 
dzięki niepospolirym zdolnościom,  doslużył się 
stopnia jenerala dywizji w armji rosyjskiej, Pod- 
czas wojny organizował pierwsze kadry wojska 
polskiego na terenie Rosji, w Odesie. W r. 1919 
wrócił do Polski, gdzie objął stanowisko wicepre- 
zesa naczelnego sądu wojskowego. Zmarły zasłu- 
żył się znakomicie przy organizowaniu sądownie- 
liwa wojskowego i był jednym z przewodniczą- 
cych wojskowej komisji ustawodawczej. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę Ś. p. Eu- 
stachego Śmiałowskiego i matki jego, 
Teresy z Michalskich Śmiałowskiej, czyn- 
nej w organizacji powstania narodowego 1863 ro- 
ku, odbędzie się w Krakowie w kościele 00. Ka- 
pucynów we wtorek, 18 bm., o godzinie 9 rano. 


STAN ATMOSFERY. W dniu 15 bm. pod wpły- 
wem wyżu barometrycznego, który ogarniał Ro- 
sję zachodnią, w Polsce nadal panowała pogoda 
ciepla i sloneczna. Temperatura rano leżała w 
granicach od 138—19%, w godzinach popołudnio- 
wych od 21—28. Przeważały wiatry słabe z kie- 


dr Zawadzki wskazał na konieczność reorganiza- | około godziny 6 rano zapukało do drzwi mieszka- 'runków wschodnich i południowo-wschodnieh. — 
cji kasy targowej, do czego potrzebna jest gotów. |nia p. Mossakowskiego prsy ul. Siemiradzkiego 23 Opadów za dobę ubiegłą wcale nie notowana, s 


niedziałku, przeznaczonego na ósme powtórzenie 


poświęcenia sztandaru | efektownej „Tragedji dzieci“ Schoenherra. 


Najbliższą nowością repertuaru będzie komedja 
znanego powieściopisarza i dramaturga  angiel- 
skiego John'a Galsworthy'ego pt. „Okna“ (Win- 
dows). Jest to jeden z licznych utworów, powsta* 
łych w ostatnich latach, w którym wybitny pisarz 
maluje powojenną transformację charakterów i 
idei. „Okna“ wejdą na afisz z końcem przyszłego, 
tygodnia. 

Przedstawienie poniedziałkowe będzie popular- 
nem po cenach do połowy zniżonych, dla udostęp- 
nienia teatru jak najszerszym warstwom publicz- 
ności. 4 m 

OPERA I OPERETKA. Dziś w niedzielą wie. 
czór Hanna Skwarecka po osiągnięciu pełnego 
sukeesu w sobotniem przedstawieniu w „Iosce*; 
wystąpi gościnnie w operze Verdiego „Trubadur”, 
Fartję Manrica odśpiewa Stanisław  Kawalski, 
pierwszy tenor opery warszawskiej. W niedzielę 
po południu daną będzie „Frasquita“ po raz ostat- 
ni z Żelską i Minowiczem. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Znakomita komedją 
Sidney'a Garrieck'a „Proces rozwodowy pani B.“ 
ktora od tygodnia ściąga do „Bagateli* tłumy pu-i 
bliczności, grana będzie jeszcze tylko 3 razy, dziś, 
w poniedziałek i wtorek.  „Nieprzyjaciółka*  D.' 
Niccodemiego będzie najbliższą premjerą w „Ba- 
gateli“. Nowe dekoracje projektował p. T. Cybul- 
ski. Premjera we środę 19 bm. 


++ 


MONSTRE-KONCERT MUZYK WOJSKOWYCH 
Dzisiaj po poludniu o godz. 4 odbędzie się w tea- 
trze im. $łowackiego niezwykły koncert 10 or: 
kiestr oraz chóru wojskowego z załogi krakowa 
skiej przy udziale niezwykłej liczby 250 muzyków. 
i 100 chórzystów. Program obejmuje utwory poł< 
skie z udziałem solisty podchr. Jana Głowaczew- 
skiego. Kapelmistrze K. Rund, J. Szrajer, A 
Wroúski; dyr. chóru kpt. J. Kopeć. jide 


* 


ALT a, 
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» REPERTUARY: 

TEATR IM, SŁOWACKIEGO: z 
Niedziela, 16 bm. po poł.: Monstro koncert orkie 
stralny; wieczorem: „Człowiek z budki suflera", j 
Poniedziałek, 17 bm.: „Iragedja dzieci“. EJ 
z budki suflera”, gu 


_ . 


Wtorek, 18 bm.: „Człowiek 
Środa, 19 bm.: „Człowiek z budki suflera", 
Czwartek; 20 bm.: „Człowiek z budki suflera“, 


TEATR OPERA I OPERETKA, 
Niedziela, 16 bm. po poł.: „Frasquita", wieczorem: 
„Trubadur“, j wę 
TEATR „BAGATELA”, < 
Niedziela, 16 bm. po pol: „Zabusia“; wieczorem 
„Proces rozwodowy p. B.". 
Poniedziałek, 17 bm.: „Proces rozi da p. B.“ 
Wtorek, 18 bm.: „Proces rozwodowy p. B.“, ni 
Środa, 19 bm.: „Nieprzyjaciółka”. i 


1 


Sie x 


TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA*. 
Niedzicla, 16 bm.: „Don Juan i trzy jego Marje“ 
Dramat w 6 aktach; w rolach głównych Lya de Putti 
Anita Berber, Olga d' Org. 
KINOTEATR, „REDUTA“ (Lubicz 15): z 
Niedziela, 16 bm.: „Szatańskie złoto“. ai 
Poniedziałek, 17 bm.: „Wędrowny Cyrk“, Premjera., 


Biadamnńci mani aiva | lif i 
NIAROROŚ pasaowe, artystyczne I literae 

— JERZY BRZĘCZKOWSKI: „Dróg skrzyżo- 
wanie", Wydawnictwo „Sonaty“ Lublin. Na pól- 
kach księgarskich nkazał się nowy tomik Jerzego 
Brzęczkowskiego pod tytuiem „Dróg skrzyżowa- 
nie“, który stanowi oryginalną realizację zapowie- 
dzi zawartych w poprzednim tomiku „Stepy I 
Chodniki* i w utworach drukowanych w „Pono- 
wie“. Mlody ten autor nawskroś przesiąknięty poe- 
zją i kulturą wschodu, daje w formie poematu 
swoiste, życiem pulsujące ującie starej chińskiej 
fiilozofji Tao, która przekłada drogę nad cel, po- 
szukiwanie nad rezultat. Formę artystyczną poe- 
matu cechuje barwność i plastyka. 

— MIĘDZYNARODOWA MAPA ŚWIATA. Na 
gruncie międzynarodowego porozumienia przycho. 
Jzi do skutku dzieło wielkiej doniosłości naukowej 
i kulturalnej. Stanie się niem wkrótce „Mapa 
świata”, wykonana zhiorowemi siłami państw na 
podstawie zasad kartogratji, uzgodnionych i przy- 
jętych przez konferencję międzynarodową w Pa- 
ryżu w 1913 r. Sprawa ta omawianą była od dłuż- 
szych lat, w roku zaś 1921, po porozumieniu się 
rządów angieiskiego i francuskiego, powołano do 
życia biuro centralne przy naczelnym urzędzie po- 
miarów w Ńoutham ton. liżąd angielski zwraca 
się oeceuie do rządu polskiego z propozycją przy- 
stąpienia do tej pracy na terenie Rzpltej. 

Odezwa ta wzbudzi prawdopodobnie żywe za 
ivteresowanie wśród sier geografów polskich. 


* L Nr 37 „NOWOŚCI ILUSTROWANYCH“, wy- 
dany na luksusowym papierze, zawiera interesują- 
ce zdjęcia z katastroty japońskiej, liczne fotogra- 


: . R +. : P a” 5 OBR: . Eda 
fje z otwarcia Targów Wschodnich oraz szereg .trysk, natłoczona jest publieznością. Wiedeń jest | 
| odbudowany, odrodzony, rozbawiony i szczęśliwy. 


innych aktualnych ilustracyj. Dział powieściowy 
wypełniają: nowela pt. „Jak się to zacna kompa- 
nia przesławuych Zbarażczyków pięknie powię- 
kszyla”, oraz dwie powieści: „Klejnoty Radży* i 
„Włóczęga bohatera Lo-Ta". 

— NOWE KSIĄŻKI. 

K. H. SPURGEON: Obrazki Jana Oracza. Tłu- 
maczenie 'z angielskiego. Łódź. Nakładem Tow. 
wyd. „Kompas“, Spóga akc. 

Prof. dr EK. DENNERT: Czy jest Bóg? Bóg — 
Świat — Człowiek. Trzy podstawowe zagadnie- 
nin oświetlone ze stanowiska wiedzy przyrodni- 
szej. Przetłunaczyła i przypisami opatrzyła K. 
Laskowska. Łódź. Tow. wydawnicze „Kompas“. 


Ze sportu 


REGATY KOBIECE. 
Warszawski Klub Wioślarek, jedyna wyłącznie 
kobieca organizacja sportowa na terenie całej 
Polski przejawia coraz żywszą i szerszą działal- 


wa Ly CIAST AF OPI "Tik *3- WSJ 
ogromny, wspaniala Ringstrasse „od placu przed 
ratuszem „aż do Schwarzenkbergplacn, gdzie wie- 


czorem oświetlony „odurzająco piękny bije wodo- 


Właściwem źródłem ruchu na ulicach jest wspom- 
niana wyżej wystawa „osadnicza, drobiu i ogrod- 


Inicza“, przed ratuszem i w gmachu ratuszowym, | podaje te 


wraz z dolączoną Go niej, jako jej część organicz- 
na: wystawa winogrodnicza i nszczelna. Na pierw- 
szy rzut oka wydawałaby się impreza bardzo 


skomplikowana, ale tylko „na oko“. W rzeezywi-|swoże ukelewanie oraz że nabożeństwo żałobne | względnie karnych. Co dotyczy ewakuacji Kor- 
stości rzecz dzicje się przy stołach i stolikach. |zą ofiary mordu w Janinie odprawiene będzie |fu. to rząd włoski zawiadomi. że jest poetów o- 


ustawionych na placu ratuszowym, pod arkadami 
w podwórzu ratuszowem, w tak zwanej „hali ludo- 
wej“ i glzie tylko inżynierowie wystawy szmacik 
wolnego miejsca zostawili. Przy tych stałach i sto- 
likach, a raczej przy piwie i kiclbaskach rzesze 
ludności przedmiejskicj gwarzą na temat tego, co 
na tej „wystawie” ozlądali. Co do mnie, widowisko 
to nazwałbym wystawą niedościznionych, niedsią- 
calnych idcalów, Jost to bowiem wystawa kilku 
typów domów osadniczych, większych i mniej- 
szych — głównie mniejszych — i jakby róż 'żką 
czarodziejską z asfaltnu wydobytych ogródków wa- 
rzywnych i kląbów z kwiatami. Słowem carka, 


ncść. Pragnąc ożywić wioślarski sport kobiecy |które do szczytów doprowadzona sztuka budo- 
wogole i zainteresować nim szersze masy, War- wlana, stworzyła na placn ratuszowym w prze- 
szawski Klub Wioślarek pragnie skupić usiłowa- | gjącu niespełna dwóch tygodni. Towarzystwo ak- 
nia sportowe w dziedzinie wioślarstwa z całej cyjne wybudowało te próbki domów i obiecuje ka- 
Polski. A r" żdemu, który po wojnie został bez dachu pad glo- 

W sezonie bieżącym Klub organizuje po raz wą, tak miły wybudować przybytek za bagatelę 
pierwszy w Polsce międzyklubowe regaty kobiece ośmdziesięciu, stu lub stu pięćdziesięciu miljonów. 
w dniu 16 września br., myśl ta zostanie zrealizo- |poxyjadam państwu: raj! Ludziska z krańców mia 
waną. Przewidziane są biegi na odkrytych czwór-|stą pielgrzymkę do tych cudów mieszkaniowych 


kach klepkowych, odkrytych dwójkach, hambur- 
kach cedrowych ze sterem i bez, wreszcie fran- 
euskich łodziach na 2 długie, W programie uwzglę 
dnione są również specjalne biegi nowiejuszek. 
Dotychczas współudział swój w regatach zadekla- 
rowaly sekcje kobiece klubów  wioślarskich z 
Łomży, Włocławka, Wilna, Kalisza i Warszawy. 
Pierwsze w Polsce regaty kobiece budzą w War- 
szawie zrozumiale zainteresowanie. 


WYNIK ZAWODÓW BOKSERSKICH. 
i Paryż, 15 września. 
Zawody bokserskie między Firpo a Dempseyem 
takończyły się wielkiem zwycięstwem mistrza 
amerykańskiego nad swym argentyńskim prze- 
ciwnikiem. W dwóch turach udalo się Dempseowi 
pokonać Firpo za pomocą Knock-out. 


te" 
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m sali sądowej 
Er Kraków, 16 września. 
' ZA NAMAWIANIE DO SZPIEGOSTWA. 

W sądzie okręgowym karnym na sali przysię- 
głych przed zwykłym trybunałem toczyła się 
wczoraj rozprawa przeciw 26-letniemu Stanisławo- 
wi Riha, poddanemu czeskiemu, o zbrodnię nama- 
wiania do szpiegostwa na rzecz jednego z państw 
ościennych. i 
© W marcu i kwietniu br. Riba w restauracji 
pUdziatowej“ przy pl. Szczepańskim, przęsiaąadując 


odbywają, wzdychają do nieh, jak do kochanki, 
by potem z rezygnacją podążyć na piwa i frank- 
furteru. Na to ich stać. Ale te domki, te ogródki, 
ten drób, te pszezoly, kury, koguty, kaezki i gẹ- 
si, psy rasowe i kozy dojne.. Mój Boże! Łatwiej 
tych stworzeń zebrać tuziny na wystawę, aniżeli 
jedno mizerne na własność kupić kurczątko.2Wi- 
działem też najwięcej ludzi przy piwie i kiełlas- 
kach, jako też w hali na wystawie próbek austriac 
kiego wina, gdzie każdy niedoszły osiedlenice za- 
lewat robaka... Jednego z tych nicszezęśliwców 
spotkalem, który rodzimego wina okazy tak grun- 
townie wypróbował, że dozorca czule wziął go 
pod ramię i na wystawę mniej niebezpiecznych 
osobliwości poprowadził. 

Nie tak bardzo w sferze marzeń i utęskuień 
znajdywały się cele, któremi zajmował się miq- 
dzynarodowy kongres policyjny pod przewońlnie- 
twem prezydenta policji wiedeńskiej, byłego kane 
lerza Schobera. Frezydent Schober, otwarta glo- 
wa, człowiek praktyczny i rzetelny, jako szef ga. 
binetu i prezydent policji, przy każdej sposobno- 
ści kladł nacisk na prawo obywateli żądania od 
państwa strzeżenia porządku publicznego, oraz ich 
bezpieczeństwa mienia. Ażeby władzom bezpie- 
czeństwa to arcytrudne ulatwić zadanie, zainicjo- 
wał prezydent Schober międzynarodowy kongres 
policyjny. Niesłychanie interesujące byly obrady 
kongresu. Największą zaś „pikanterją* rozpraw 
było stwierdzenie, że międzynarodowy zbrodniarz: 
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Szczegóły decyzji Rady mmhosndorów 
kontikiu grecho-Włoskiegc 


Paryż, 15 września (PAT). Agencja Havasa 
kst pisma Rady ambasadorów w spra- 
wie konfliktu greeko-włoskiego. Decyzja Rady 
ambasadorów postanawia, że rząd grecki w 
dniu 18 bm. wyrazi przedstawicielom mocarstw 


w dsiu 19 bat. przed poiudniem. W tym samym 
Gain zwioki ofiar będą przewiezione na pokład 
okrętów włoskich, poczem nastąpi oddanie ho- 
nerów wojskowych. Tegoż dnia okrętv państw 
sojąsznirzych przybędą do portu w Phaleren, 


lgdzie flota grecka będzie je witała strzałami 


arnataiemi., Międzysojnsznicząa komisja wyzna- 
czona dla przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
mordu powinna rozpocząć swoje prace 17 bin. 
i najdalej po upływie pięciu dni ma przesłać 
Radzie ambasadorów szczegółowe sprawozda- 
nie. Gdyby do tego czasu winowajcy nie zo- 
stali wykryci, wówczas komisja ma wystoso- 
wać do Rady ambasadorów szczegółowe spra- 
wozdanie, na podstatwie którego Rada amba- 
sadorów stwierdzi, czy warunki wyłuszczone 
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ZWOŁANIE PLENUM SENATU. 


Warszawą, 15 września (Tel. wl.) Pienarse | naogół Gość naprężona, 


rosiedzenie Senatu zwołane, zostało na 25 bm. 
Natomiast zwołane na dziś posiedzenie senac- 
kiej komisji kontroli diugów państwowych ode 
łożone zostało na 24 bm. Komisja zajmie się 
równieź nową emisją bonów złotych. 


PRASA WIEDEKŃSKA © PODRÓŻY 

DR SEIPLA DO POLSKI. 
Wiedeń, 15 września (PAT). Dzisiejsze dzien- 
nik poranne zamieszczają artykuły wstępne 
z powodu podróży kanclerza Seipla do Polski. 
stwierdzając przy tej sposobności, że między 
Polską a Austrją nie ma żadnych przeciwieństw 
ani politycznych ani gospodarczych, osaz że 
oba państwa dążą do nawiązania jak najści- 
ślejszych wzajemnych stosunków gospodar- 
czych. Dzienniki zaznaczają przy tej sposob- 
ności, że w Polsce nastapilo tak pod wzglę- 
dem politycznym jak i gospodarczym uspoko- 
jenie i widoczny jest rozwój państwa pod każ- 
dym względem. 

O TRAKTAT POLSKO-WĘGIERSKI. 
Budapaszt, 15 września (PAT). Na audjen- 
cji, udzielonej delegacji Izby handlowej polsko- 
węgierskiej minister handlu Volko zapewnił, 


tecznego rozpatrzenia | uzgodnienia klauzul 
przysziego traktatu. Oświadczył on, że prze- 
szkody ku porozumieniu się widzi on po pierw- 
sze: w tem. Że Polska żąda zbyt wysokiego 


że delegaci rządu węgierskiego w najbliższym į 
czasie mają się udać do Warszawy celem osta- | 


„kumenty, świadczące o przygotowanym zama- 


[wzięto na skutek informacyj, o spisku komuni- 


CZE tm Ati 
N ea |nizowany. Primo de Rivera wyraził zadowoler 
U SOLAWIE nie, że udało mu się rozbudzić ducha narodo: 
wego w Hiszpanii. Jen. pozostanie kilka dni w 
Madrycie, potzem powróci do prowincji Kata» 
lonji. ” 
STAN OBLĘŻENIA W MADRYCIE. 
Madryt, 15 września (PAT). W stolicy ogło- 
|szono stan oblężenia. Spokoju nie narnszono. 
Także na prowincji panuie spekój. Genera! 
Munos Cobe, przewodniczacy Gyrektorjatu, za- 
mianował Depriegu ministrem spraw wewnętrz 
nych. 


(24 ZIZI RZE 5 WOT JE z TAA EZ ZE TBC BW OZ TATTY 
Milionówka 


Z Warszawy telefonują nam: 
W dniu wczorajszym wylosowano następujące 
numery „miłjonówki*: 
3,033.067 i 4,296.309. 


w jej npcie z dnia 8 września br. zostały wy- 
pełnioneża o ile Rada ambasadorów przekona 
się, że warunków tych niedopelniono, zastrze- 
|że sobie na ten wypadek prawo zakomunikow a- 
‘nia Grecji różnych zarządzeń przymusowych 


śnią. 
WRĘCZENIE NOTY KONFERENCJI AMBA- 
SADORÓW RZĄDOWI GRECKIEMU. 
Ateny, 15 września (PAT). Minister pełno- 
mocny Francji doręczyt rządowi greckicmu 
natę konferencji ambasadorów. 


O UZNANIE RZADU GRECKIEGO. 

Eerlin, 15 września (PAT). Jak donoszą z 
Londynu do dzienników tutejszych uznanie rzą- 
du greckiego przez Anglię, Belgje i Francję ma 
nastąpić w najbliższych dniach. Posłowie bel- 
pijski i angielski w Atenach wręczą swoje listy 
w dniu 17 bin., zaś posel francuski w dniu 20 
tm. 


u g = 
Dzia! ekonomiczny 
MARKA POLSKA 

A RYNEK BERLIŃSKI. 

Katastrofulny spadek marki niemieckiej 1 na- 
sza sytuacja walutowa wykazują zupełne unieza. 
ieżnienie się polskiego rynku pieniężnego od kur- 
su waluty niemieckiej. Zjawisko to nie jest je- 
dnak bynajmniej fidentycznem z niezależnością 
od niemieckich rynków, a zwłaszcza od giełdy ber- 
lińskiej, dostarczającej naszym sferom zaintereso 
wanym znacznych ilości dewiz, więcej nawet nie- 
kiedy, niż giełda warszawska. s 

Stąd giełdę berlińską właśnie uważać można za 
regulator kursu marki polskiej w stosunku do do: 
lara. 

Cały przemysl górnośląski zaopatruje się w de- 
wizy w Berlinie, placąc za nie na tamtejszej gieł- 
dzie markami polskiemi. Transakcje te załatwiają 
oddziały niemieckich banków w Katowicach. — 
Przemysł łódzki, który do niedawna niedobory 
walutowe pokrywał w Gdańsku, ostatnio coraz 
mniej interesuje się gdańskim rynkiem i szuka de- 
wiz również w Katowicach, stosunkowo łatwo je 
tam znajdnjąc. W ten sposób, ponieważ płaci się 
za dolary markami polskiemi, kurs dolara w mar- 
kach polskich nadal jest w wysokim stopniu zale, 
źny od Berlina. Odpadło tylko ogniwo pośrednie, 
jakiem była marka niemiecka, która na takiem po 
średnictwie niepotrzebnie zarabiała i gruntowałe 
swój wpływ na matkę polską. 2 


czenia nie będą brane pod nwagę. Sytuacja jest 
zwlaszsza polożenie | 
Zagichia domaga się szybkiego ureguiowania 
koniliktu. 
BANKNOTY PO 500 MILJONÓW 
I PO MILJARDZIE. 

Berlin, 15 września (PAT). Dzienniki pega- 
jn że w peniedziałek pojawią się banknoty nie- 
nideckie na sumę 500 miljonów marek, a w cia- 
gu tygodnia banknoty na sumę jednego mitjar- 
da marek. 

CUNO W NOWYM JORKU. 

Nowy Jork, 15 września (PAT). Przybył tu 
były kanelerz niemiecki dr Cuno. Oświadczył 
on w wywiadzie, że Niemcy zdają sobie sprawę 
z tego, iż przegrały wojnę i pragną placić swe 
zobowiązania w ramach możności. 


| puścić Korfu w każdym razie dnia 27 wrze 
| 


MASOWE ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 
W BUŁGARJI. 

Sofje, 15 września (AW). Onegdaj dokonano 
tu masowych aresztowań wśród członków par- 
tji komunistycznej. Ujęto przy tej sposobności, 
wszystkich przebywających w stolicy państwa 
przywódców komunistycznych i ich pomocni- 
ków. Równocześnie dakonano w całym kraju 
okolo czterysta podobnych aresztowań. W klu- 
bie komunistycznym wpadły w ręce władz do- 


* PODATEK WĘGLOWY W NATURZE. Wo« 
bec tego, że w obecnej chwili pobieranie podatku 
za wydobywanie węgla jest bardzo utrudnione, 
wyłonił się w sferach rządowych projekt ściąga. 
nia tego podatku od przemysłowców w.naturze.' 
Jak bowiem wykazują dotychczasowe zestawie- 
bia wpłat podatkowych przez przemysłowców wę: 
jelowych, podatki do wydobycia węgla, płacone 


chu komunistycznym. Aresztowania przedsię- |są bardzo opieszale i nieregularnie, przez co z po 
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S 44 ; p wodu szybkiej dewaluacji skarb państwa ponosł 
£ młodemi dziewczętami, namawiał je, aby zawie- | włamywacz, rozbójnik, rycerz przemyslu, czy też kontyngentu eksportowego towarów tekstyl- i tów pułęarskich, którzy z pomocą Moskwy poważne + szy o "ód 


raly znajomość z oficerami polskimi i wypytywa- 
ły się ich o sprawy wojskowe. NGC 4 


paskarz, we wszystkich państwach na świecie, 
stosunkowo największą cieszy się swobodą ruchów 


| Po odezytaniu aktu oskarżenia przewodniczący |a temsamem największem bezpieczeństwem. Pod- 


zędzia Hubaczek zarządził tajność rozprawy. Po 
przeprowadzonej rozprawie trybunał wydał wyrok 
uznający Rihę winnym zarzuconej mu zbrodni i 
skazał go na 6 miesięcy ciężkiego więzienia. Riha 
po odsiedzcniu kary zostanie wydalony z granic 
państwa, 


UMORZENIE SPRAWY SĄDOWEJ KOMOROW- 


SKIEJ I PACIORKA. 

„ Wyznaczona na poniedziałek i wtorek przed są- 
dem okręgowym karnym w Krakowie rozprawa 
karna przeciw Izabeli Komorowskiej i Karolowi 
Paciorkowi nie odbędzie się. Wczoraj na żądania 
prokuratury zwołano nadzwyczajne posiedzenie 
Izby radnej sądu okr. karnego w Krakowie, przy 
którem zastępca prokuratora dr Stąpor postawił 
wniosek na umorzcbie natychmiastowe sprawy w 
myśl art. 10 cstatniej ustawy amnestyjnej. Izba 
radna, złożona z prezydenta sądu Pelca i r. 8. 0. 
Pawlika i Iivbaczka, uchwaliła zgodnie z wnio- 
skiem prokuratora sprawę w myśl art. 10 ustawy 
'amuestyjnej umorzyć i wyznaczoną rozprawę na- 
tychmiast odwałać. 

Obrońca Komorowskiej adwokat dr Heski w 
ostatnim dniu poczynił kroki ustawowe celem 
wywołania formalnej uchwały w kierunku umorze- 
nia, wykazując, że wszystkie warunki tego umo- 
rzenią zachodzą. 

W ten sposób definitywnie zakończoną jest 
sprawa, która od przeszło roku zaprzątała opinję 
publiczną. RAE. 
| W sprawie tej bylo charakterystycznem nie- 
zmiernie długie, bo niemal rok cały trwające ba- 
danie chemiczne wnętrzności zmartego. Z powodu 
braku potrzebnych przyrządów i chemikaljów, za- 
kład Uniwersytetu krakowskiego po kilku urgen- 
sach dopiero był w stanie złożyć orzeczenie. Ta 
główna przyczyna przewleczenia się śledztwa spo- 
wodowała, że sprawa niespodziewanie doczekała 
się przed rozprawą nowej amnestji. 

Wedle art. 10 ustawy amnestyjnej prokuratura 
może przed rozprawą lub przy rozprawie żądać od 


I 


niesiono, że z powodu pozostawienia po wojnie 
wszystkich zapór pomiędzy państwami, uniemo- 
żliwia władzom bezpieczeństwa już ze względów 
finansowych ściganie złoczyńców. Jeden z ame- 
rykańskich uczestników kongresu podniósł, że, 
chcąc odhyć podróż z Ameryki do Europy. za- 
piacić trzeba za same wizy paszportowe dwana- 
ście miljonów koron. Ściganie jednego lub dwóch 
drapichrustów zachwiać więc może równowagę 
budżetu malego państwa. Choć swoją drogą pań- 
stwom i obywatelom, podczas i po wojnie, więk- 
szą szkodę wyrządzają ci niezliczeni zbrodniarze, 
których nie ścigają. Kongres w interesie bezpie- 
czeństwa publicznego oświadczył się za zmiesie- 
niem, wzęlędnie znacznem ograniczeniem przepi- 
sów paszportowych. Kongres policyjny przyczynił 
się zatem niemało do ożywienia w mieście. Naj- 
większą zaś pocicchę sprawili Wiedeńczykom so- 
cjalistyczni ojcowie miasta uruchomieniem wodo- 
trysku na Schwarzenberyplacu. Nie pamiętam od 
lat takiego zgiełku, takiego zainteresowania i ty- 
le szczerego zachwytu. A ponieważ ludziska przed 
wyborami do austrjackiego parlamentu wszystko 
na walutę partyjno-polityczną  przerachowują, 
przeto wyliczyli, że te wszystkie spektakle, to ca- 
le ożywienie, ten „na oko“ renesans Wiednia, to 
wszystko jest tylko manewrem przedwyborczym. 
Nie chce mi się w to wierzyć. Nie wierzę w to, 
żeby socjalistyczni rajcowie tak mało znali swoich 
Wiedeńczyków, tak byli nieostrożźni. Wszak i im 
wiadomcm być musi, że rozbawiony i podochoco- 
ny Wiedeńczyk, gdy mu się dobrze dzieje, gdy 
niczego więcej nie pragnie, kpi sobie z polityki. 
A gdy z radości serce z piersi chce mu wysko- 
czyć, wtedy w najwyższym zachwycie zwykł śpie- 
wać: „Es gibt nur a Kaiserstadt, s'gibt nur a 
Wien'1... Oswald Obogi. 


> Sprawa Jaworzyny 


„Kurjer Polski“ donosi, jakoby*za kulisami 


sądu umGrzenia wytoczonej sprawy karnej, jeżeli |konferencji ambasadorów zapadła już decyzja 


zdaniem prokuratury kara większa, niż 3-miesię- 
czna, nie powinna być nawet w uajgorszym razie 
zasądzenia wymierzoną. Wniosek prokuratury na 
umorzenie nie wiąże sądu. Trybunał może mimo 
tego wniosku odmówić umorzenia, jeżeli mniema, 
iż kara większa niż 3-miesięczna powinna być za- 
stosowaną. W „danej sprawie izba radna uznała 
zgoduie z prokuraturą, że wymiar kary w graui- 
cach art. 10 odpowiadałby wynikom procesu. 
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Liścik wiedeński 


Wiedeń nagle się ożywi, Z kanikularnego bez- 
władu, zupełnie bez przejścia rzucił się w sza.ony 
wir wielkomiejskiego życia. Targi jesienne, kon- 
gre międzynarodowy organów policyjuych, wysta- 


wą osadnicza, festyn stanowy, jubileusze i obcho- 


dy niniejszego kalibru. Pomiędzy to wszystko, 
odkrycie kapitalnego oszustwa na urzędzie cło- 
Wym, z powodu którego kilkunastu dygnitarzy 
cłowych i parę tuzinów spedytorów i tyleż wzbo- 
gaconych kupców powędrowało do Iwanowej cha- 
ty — czegóż Wiedeńczykowi więcej do szczęścia 
potrzeba? Sądząc po fizjognomji miasta — zapo- 
Wniałem nadmienić, że Wiedeń zuowu, jak przed 
wojuą, rzęsiście oświetlony, łatwo się omylić, ła- 


deń odbudowany“! Złudzenie jest istotnie zdumie-| który znacznie odbiega od projekru. złożonego |nie Zagłębia 


wające. Ruch na ulicach i w lokalach publicznych 


w kwestji Jaworzyny. Wedlug tego rzekome- 
go rozstrzygniecia terytorium Jaworzyny przy- 
padnie mniej więcej po połowie Polsce į Cze- 
chosłowacji. sę © "r 
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0 najwyższe sianswisku w armiji 
W związku z wiadomością, że jen. Józef Hal- 
ler ma powrócić do służby czynnej na stano- 
wisko jeneralnego inspektora armji, oraz że jen. 
Wł Sikorski ma być mianowany inspektorem 
armji okręgu Lwów, ,„„Kurjer Poranny* dowia- 
duje się, że o stanowisko jeneralnego inspekto- 
ra armji zabiega oddawna jen. Józef Haller, 
który w związku z tem urządził onegdaj przy- 
jęcie w hotelu Bristol dla swych przyjaciół po- 
lityeznych. 1 | BY 
Zainspirowana wiadomość o objęciu przez b. 
premjera, jen. Sikorskiego, inspektoratu lwow- 
skiego, jest w tym wypadku conajmniej dziw- 
na, albowiem wiadomem jest, że premier Wi- 
tos przed wyjazdem jen. Sikorskiego do Francji 
proponował mu dwukrotnie stanowisko jeneral- 
nego inspektora, armji. Propozycję tą jen. Si- 
korski gotów był przyjąć, warunkując jednak 
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nych, po drugie zaś w trudności wywożenia Z zamierzali wywołać przewrót wewnętrzny. —| » WYSTAWA ROLNICZO-HANDLOWA W, 


Węgier większych ilości walut obcych. Mini- Jako termin rozpoczęcia całej akcji wyznaczo- 
ster zapewnił jednak delegację, że rząd WĘSIr- jay pył dzień 17 bm. Kroki rządu stanewią 


ski doloży wszelkich starań, celem wyrówna- 


nia tych różnic zapatrywań i doprowadzi peT- f oarji 
garji. 


traktacje do pomyślnego rezultatu. 


PEM cy Fears LF] 
Rozruch Brożużnjdhe w DSTOMIU > 
Katowice, 15 września (PAT). W Bytomiu 
cdbyto się wczoraj zebranie wszystkich bez 
wyjątku stronnictw poliiyczaych w sprawie o- 
kecnej svthacji. Partje lewicowe występowały 
z zarzutami przeciwko zachowaniu się policji 
kczpieczeństwa i zażądały jej odwołania. ! 

Postanowiono utworzyć Komitet, złożony z 
przedstawicieli wszystkich partyj politycznych 
i stowarzyszeń zawodowych, którego zadaniem 
będzie okazywanie pomocy policji przy zala- 


twianiu sporów w sklepach oraz troszezenie się | 


o to, aby sklepy były otwarte. Komitet ten zo- 
stał utworzony wczoraj i sklada się z czterech 
członków z urzędnikiem policji kryminalnej na 
czele. Zebranie uchwaliło zwrócić się do kup- 
ców z apelem, aby zadowalali się mniejszym 
zyskiem i zaniechali drażniącego ludność ptd- 
noszenia cen na towary. 

Do strajku przyłączyły Się jeszcze dwie ko- 
palnie. Mimo nawoływania przywódców robot- 
niczych do rozwagi robotnicy zebrani na ko- 
palni Heinisch udali się na plac  Moltikego, 
gdzie urządzili demonstrację. Policja usiłowała 
rozprószyć tłum, przyczem padly strzały. — 
Jedna kobieta została zraniona. 

Katowice, 15 września (PAT). Z powodu na- 
pływu strajkujących do miasta Bytomia, liczba 
demonstrantów stale wzrasta. Rozbijanie skle- 
pów i plądrowanie odbywa się w dalszym cią- 


gu. Policja otrzymała posiłki. Zachodzi obawa |Związków komunistycznych i rewolucyjnych, 


daiszych starć, 

Popołudniu demorstranci usiłowali wzłąć ra- 
tusz, w którym znajdowało się kilka oddzia- 
łów policji bezpieczeństwa. Wywiązała się 
strzelanina. Pierwsze strzały padły z tłumu de- 
monstrantów. Prawdopodobnie będzie ogłoszo- 
ny w mieście stan oblężenia. 


Katowice, 15 września (PAT). „Ostdeutsche jennychy przeciw którym oświadczał się rząd 
. . . ` z * r ` cd `) =- 
Morgenpost“ donosi z Bytomia, że wczoraj wie- Almesmasa. Zamach stanu przeprowadzony Zo 


czór po rabowaniu sklepów nastał spokój. Noc 
upłynęla spokojnie. 


Obawa zamachu w Niemczech 
Berlin, 15 września (PAT). Niemiecki mini- 
ster obrony krajowej Gesler wydał późnym 


wieczorem znamienną proklamację do Reichs- |zamach udał się w zupełności a jen. Primo de 


wehry. Minister Gesler zwraca w swojej pro- 
klamacji na powagę chwili oraz na możliwość 
ewentualnych prób zakłócenia porządku pu- 
blicznego i usiłowań wtracenia Niemiec w nie- 
szczęście. Minister wzywa przeto Reichawchrę 
do zachowania wierności i obrony honoru żoł- 
nierskiego i wyraża przekonanie, że uda mu 


się odeprzeć w zarodku wszelkie próby zama- | 


chu z jakiejkolwiekbądź strony pochodziłyby 

one. 

WARUNEK EWAKUACJI ZAGŁĘBIA RUHR. 
Paryż, 15 września (AW). „Echo de Paris" 

dowiaduje się, że Poincare zwołał onegdaj Ra- 


swą ostateczną decyzję załatwieniem sprawy, dę ministrów, w czasie której omawiano kwe- 
5 f i - i2- organizacji najwyższych władz wojskowych w jsiję opuszczenia Zagłębia. Premjer zakomuni- 
0 przed radą w Genewie głosić światu: „Wie-|mysl przedstawionego przez siebie projektu, |kował, iż obstaje nadal przy tem, że opuszcze- 


Seimowi vrzęz rząd obecny,” 


|spłatach przez Niemcy, 


nastąpi dopiero po uiszczonych 
Gołosiowne przyrze: 


` 


|przechylenie się króla na stronę 
„ców i powierzenie jenerałowi Primo de Rivera, 
który kierował zamachem, 
nowego gabinetu. O ile z dotychczasowych in- 
|formacyj wnosić można, 


PARNOBRZEGU. W Tarnobrzegu zawiązał się 
Komitet pod przewodnictwem prezesa Rady po- 
wiatowej Dolańskiego i starosty Spissa, mający. 
na celu urządzenie Wystawy i Targu rolniczo= 
hodowłano-przemysł w Tarnobrzegu w dniach od 
86—31 października 1923 r. Producenci i wytwór: 
cy maszyn rolniczych skorzystają prawdopodobnie 
z tej okazji, aby Wystawę tę odpowiednio obe- 
słać. komitet czyni usilne starania, aby wystawa 
ta byla przeglądem sił gospodarczych powiat& 
tarnobrzeskiego i okolicy. Z 


dużą niespodziankę dla opinji publicznej Bul- 


damadh siana o Hizam 


Kraków, 16 września. 
W nocy z 12 na 13 bm, dokonany został w 
liszpanji przez partję wojskową zamach sta- 
nu. zakończony, jak z najuowszych depesz wy- 
nika. już dnia następnego, tj. 14 bm. przez 
zamachow- 


4 
'* NAFTA NA SACHALINIE, Jak komunikują 
iz Władywostoku, Japończykom udało się odkryć, 
na wyspie Sachalinie źródła naftowe o wielkiej 
wydajności. Najwyższa rada gospodarcza związką 
republik sowieckich proponuje rządowi sowieckie 
mu poczynienie nowych kroków przed rządem 
japońskim w celu osiągnięcia ewakuacji przez Ja- 
pończyków części północnej wyspy, w której 
znajdują się najbogatsze Źródła naftowe. 


misji utworzenia 


cały przewrót, wi- 
docznie przez wojskowość należycie przygoto- 
wany, odbył się bez rozlewu krwi. Uwięziono 
tylko wiele politycznych osobistości, między in- 
nymi ministra spraw zagranicznych. Został 
on, wraz z prezydentem gabinetu, Alhuesma- 
sem, postawiony w stan oskarżenia. Przebieg 
akcji zamachowej, popartej przez załogi woj- 
skowe w Madrycie, Saragossie, Sevilli, Bilbao 
i zdaje się miast innych, przedstawia się w spo- 
sób następujący: 

W nocy z 12 na 13 ogłosiła partja wojskowa 
prokłlamację do narodu, podpisaną przez jen. 
Primo de Rivera i margr. d'Estallca, w której 
oskarżano rząd, że prowadził kraj nad brzeg 
do przepaści“. Wobec nieudolności rządu, obej- 
muje władzę partja wojskowa. Władze cywil- 
ne zostają usunięte od swoich funkcyj, środki 
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Wiadomości giełdowe :: 
GIEŁDA WARSZAWSKA. (15 września). Dolary 
Stanów Zjedn. 295.000—280.000, sprzedaż 262.5 
kupno 277.500, franki złote 55.500. i 
zeki: Bclgja 14250—13525, sprzedaż 13025, kupno 
13325, Berlin 0'002.65—0'0025. sprzedaż 0'0025. kupno 
—, Gdańsk 0002.65—0'0025, sprzedaż 0'0025, Londyn 
1,845.000— 1 ,275.000, sprz. 1.250.000, kupno 1,265.000, 
Nowy York 295.000—280.000, sprzedaż 282.500, kupno 
277.500, Paryż 14250—16350. sprzedaż 16500, kupno 
16200, Praga 8400, Szwajcarja 49650, sprzedaż 59100 
kupno 49200. Wiedeń 8'97, sprzedaż 4, kupno 8'94, 
Włochy 42.450. r 
GIEŁDA SZWAJCARSKA. (15 września). Berlin 


komunikacyjne obejmuje wojskowość. Nowy |0/000004,6, Hoiandja Ż21'26, Nowy York 563, Londyn 
rząd gc ej aaja „e | centrale |2557, Paryż 8305, Medjolan 2495; Praga 16924, Bu 
A j Ę dapeszt 0'03, Bukareszt 2'62, Belgrad 6'10, Sofja 555 


Warszawa 000.21, Wiedeń 000.794, austr. korong 


jak niemniej banki, zakłady elektryczne i ko- | stemplowana 000.194. % 
papę NR A ESTP | zam t i 
innych informacyj dowiadujemy się, że Sfiostakihzą Jedstier: | wa _j 


jen. Primo de Reviro był komendantem w Ka- 
talonji, i wyzyskał ruch separatystyczny w 
Barcelonie, celem obalenia rządu i prowadze- 
nia w Maroku w dalszym ciągu eperacyj wo- 


MICHAŁ KONOPIŃSKE ay 


Nadesłame.. ai 
Ariykuly w tym dziale te pochodzę od Redazeh,. 


stał przedewszystkiem w Katalornji, poczem ; 
objął blyskawieznię™eale państwo. + U 
Ponieważ zamachowcy opanowali natych- EDE? JARN LAN DA 


LEKARZ CHORÓB BZIECE f 
powrécii. 2028 1 2 2 
UŁ. ŚW. GERTRUDY 9. TEL. 1433. 


Dre Malwina Bręgiówiua 
powróciła i ordynuje w chorobach skórnych,, 
wenerycznych i kobiecych w godz. między 3—5 

ul. Starowiślna 41, 3 


Dr Otmar Reiner 
ordynuje w chorobach wewnętrznych. Specjalista chorób 
żołądka i jelit, — Godz. ord, 3—5 pop. — T 
Kraków, ui, Szpitalna 38, II p. Telet 352. ? 


miast pocztę, telegrat 4 telefony, a nadto, 
wraz ze stanem oblężenia, zaprowadzili ścisłą 
cenzurę prasy i korespondencyj, brak dotąd 
szezególów, wyjaśniających bliższe i bezpo- 
średnie przyczyny zamachu. Wiemy tylko, że 


Rivera staje na czele dyrektorjatu wojennego 
w Madrycie. . 
MISJA JEN. PRIMO DE RIVERA. 

Madryt, 15 września (PAT). Król powierzył 
jenerałowi Primo de Rivera misję utworzenia 
gabinetu. ról akceptował również projekt 
proponowanego przez koła wojskowe, pod prze- 
wodnictwem generalnego gubernatora Katalo- 
nji, Primo de Rivery, dyrektorjatu. Stan wo- 
jenny został ogłoszony na terytorjum całej 
Hiszpanii. 

Barcełona, 15 września (PAT). Jenerał Pri- 
mo de Rivera eświadczył korespondentowi Ag. 
Havasa, że odjeżdża do Madrytu celem stor- 
mowania gabinetu. Jenerał dodał przytem, że 
dyrektor jat Mi 2 AU Madrycie, w skład któ- Zgłoszenia z warunkami należy skierowywać do Towm 
rego wchodzą: jen. Davan, Sarroa, Cavalenei, | rzystwą handlowo-węglowego, Kraków, ul, św. Krzvżą Ř, 
Bręderic i Berenger, został caikowicie zorga-* 036 1 3 


E 


Poszukuje się samodzieinego 


buchaltera - bilansisty 


do przedsiębiorstwa węglowego w” Mysłowicach. Mie 
szkanie bezpłatne zapewnione, Również biegłej poisko- 
niemieckiej stenotypistki dla oddriału w Krakowie. 


upuje stare metala i zołazo; 

płacę Rijwyżaie ceny, Rusen- 
tid, Kraków, pac Jzczspański 9, 
śxi8p galanteryjny 2038 


łgnskie kamienie naturalne 

tzztaczue, najlepszy Czeski ta- 
brykat Tramp, Pizono. poleca ze 
składów „Rolindastrja*, Lwów, ul. 
Predry L. 3. 2022 1 8 


nóainią, modną, używaną, oka- 

ryjnie sprzeda skład mebli Wet- 

stama, Kraków, Maly Rynek L. 4. 
29323 


alce mtyńskie, Hardy. „For- 

tana“, pojedyncza, 500X 409X 
259, z rozerwowemi wałkami i łu- 
Bzczarka. fabrykata Fibinger Nr 3, 
»Rap'd“, wszystko w dobrym sta 
nie, do sprzeda: ia, Zgłoszenia do 
Biara ogłrszeń F. Stattera Krakow, 
a'ica Grodzka L. 13. 2045 


oka! przemysłowy w Krakowie, 

wraz « mieszkaniem, 3 pokoje, 
kachnia, do odstąpienia. — Biuro 
Józefa SEWERYNA, Kiasów, ul. 
Reformaska L, 1. 2041 2 6 


adalnia iemno dębowa, molna, 
zapełnia nowa, do eprzedanią 
Ulica Wrzesińska L. 9, I piętro, 
codziennie od godz. 3—5. 0II29 


[waz pianistka, czło- 
nek Związku muzyków, udziela 
łekcyj na fortepianie. Druga 13, 
11. piętro, na prawo. Zgłoszenia od 
3—6 po po/udnia. 1484 3 3 


zain oklanne sprzedaje, wyko- 
nuje wsza!kie rocoty szklarskie, 
jakoteż repera.je: 5. Finkelstein, 
Kraków, Mikołajska 5. 1362 8 15 


Baczność Handel Przemysł' 
Zakładam książki, przeprowadzam 
szkontrum, robię bilans», udzeełam 
porady w książkowości i podatkach, 
obajmę bacualterje w wodz. popol. 
Zgłoszenia pod: Rachmistrz do 
Administracji „Nowej Reformy*. 
1850 9 0 


KOMUNIKAT. 

Poznaj siebie! Jeżəli chcese po- 
znać, kim jesteś? kim być możesz? 
awój charakter, zdo'ności i przezna- 
czenie, jeżeli cierpisz moralnie i uia 
enasz wyjścia, jeśli Ci brak energji 
i równowagi, jeze i nie wiesz, jak 
żyć i postępować, sby zwycięsko 
przeciwstawić sę losowi, zwróć się 
do p. Szyltoru-Szkolnika, człowieka 
ogromnego doiwiadczenia życiowego, 
znawcy dusz, autora prac nauko- 
wych. napisz własnoręcznie imię, 
rok i miesiąc urodzenia, kawaler, 
żonaty, wdowesc, ile ogób najbliższej 
rodziny; na tych danych otrzymasz 
listem poleconym naukową, GZGŁE- 
gółową analizę charakteru, okreśte- 
pia ważniejszych zdarzeń życiowych, 
odpowiedzi na szczerze zadana py- 
(ania, również horoskop, ułożony 
przez stynue medjam Miss Evigny, 
do tage najnowszy utwór Szyllera- 
Bzkolnika: książkę „Tajemnice po- 
wodzania*. Rady, wakuzówki, uwagi, 
jak żyć, postępować, aby osiągnąć 
powodzenie, dobrobyt. niezależność, 
zadowolenie moralne. Analizę, boro- 
skop Í książeczkę „Tajemnice po- 
wodzenia" wysyła się po otrzymania 
60 tysięcy mkp. Osobiście przyjmuje 
od gode. 12—7 po poł. Doświadcze 
mia neukowa p. Szyllera: Szkol nika, 
easzczycono chwalebnemi pro tokó- 
łami Baukowych Towarzystw, War: 
Bzawy, świadectwami najwyb tniej- 
szych powag lekarskich Świata 
i oderwami prasy. Książki nadzwy- 
czaj ciekawej treści nauxowo-pou- 
czające,. Katalogitustrowany darmo, 
Na przesyłkę dołączyć znaczok 
pocztowy. Adres: Warszawa, Pzycho- 
grafolog Szyller-Szkolnik, Piekna 25, 
M, Nr 14, Lelefon 506-03. 200312 


Wytwórnia 


e 


[I 


„ai uł, | Fiorjańska 1 


otrzymała na skład kiikanaście | 


ostatnich egzempiarzy 
dzieł: 

K.Bartoszswicz. Historja 
na usługach ludzi i stronnictw, 
Rok 1863, Tom drugi (rzadkość) 
Cena 7 500 Mk. 

X, Bartoszewicz. Kwe- 
stjonarjusz małżeński i M. Biel- 
skiego 10 przykazań mężow- 
skich. Cena 2400 Mk.. 

K. Bartoszewicz. Wojna 
żydowska w r. 1559 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 4.500 Mk. 

x. Bartoszewicz. Pa- 
mietniki Tadeusza Ogińskie- 
go, wojewody trockiego, z 
początku XVIII. wieku. Cena 
4.500 Mk. 82 


najlsp3ża hygien 


| GUMA, 


1781 14 0 


Nowość! Nowość! 
Wacław Grabiański 


NeLJotTeGe koiężyca 


(humoraski) 
Strażniczki cnoty. — Fuszer. — 


Inny departament. — Tajemnica , 


letniej nocy. — Przygoda sa- 
mobójcy. 
Cena zasadnicza 0.50. 
Tegoż autora: 


Cana zasadn. 


Wojenny balonik 


PIEKIO om o «a a w AS 
Rymy i proza . . . 1.50 
Przesilenie . « « « 1— 
Dwie nowele. . „ . 0.50 


Mnożnik — ustalany przez Związek 


księgyarzy-wydawców w Warszawie. f 


Gebethner i Wolff, Kraków. 


WAGA! Wykonuje roperacje ma- 

szynek do mięsa oraz dorabiam 
części składowe do wszystkich syste- 
mów. J. Myszkowski, Kraków, ulica 
Dietlowska L. 46. 1901 


DRUKARNIA 
LITERACKA 


w Krakowie 
ul. Jagiellońska (0, ta: +0 
przyjmaje 
wszelkie roboty, wcho- 


dzące w zakres sztuki 
drukarskiej. 


Maszyny pospieszne 
i rotacyjne. 


Wawel i muzea. 


Zamek Uurólewski na Wawela zwiedzać można od godziny 
do zmroku. Wstęp do Zamku 1000 mkp. (Zarząd Zamku krolewskiego 


tel. 


1262). Groby królewskie, grob Mickiewicza i skarbiec 


w katedrze na Wawelu zwiedzać można w duio powszednie o go- 
dzinie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach, Groby zasłużo- 
mych w krypcie na Skałce, grób Skargi w kościele św. Pilotra, 


Oraz skarbiec N. P. Marji zwiedzać można w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgłoszeniem Bię do zakrystji. Muzeum Narodowe, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie od godz. 10--2, za opłatą 
4000 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarji 
Muzoum w Sakiennicach. Muzeum im. Zryka hr. Czapskiego, 
ul. Woisza 10, wraz z lapidarjum, otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10—2, za opłatą lv00 mkp. od osoby. 
Zuiżki jak poprzedaio. Doza i mareum Jana Matejki, ul. Fiorjań- 
sza 41, deieła 1 cbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2. za opłatą 
300 mkp. od osoby. Zniżki jak poprzednio. Barbakan Czyli t. zw. 
Ronda! bramy Florjańskiej, zabytek architaktury z końca XV 
i XVI w., w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszeniem się w kancelarji (na;mniej 6 osób) za opłatą 1000 mkp. 
od osoby. Zuiżki jak poprzed: Wieża Marjacza w lecie otwarta 
codziennie od godz. 10—12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kaaie mnzaa!nej w Sukiennicach. Opłata 15000 mkp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. Muzeum Czartoryskich, ul. Pijarska 6, otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadną *więtu, Miejszie Muzeum przemysiowa, ulica 
Smoleńsk 4, tel. 1339, otwarte od 10 -i. Muzeum ©iuograficzna, 
ma Wawalc otwarto codziennie, Wstęp w niedziela, wtorki i czwartki 
60 mko, w inno dni 100 mkp. Wystawa Towarzysiwa SZTUK 
plęznysa, pl. Szczepański |, et. 8, otwarta codziaunie od x. 10—1. 
Wstep 2909 mkp. Wystawa przemysłu polskiego Ligi pomocy 
przemysłowej ul. Straszowskiego £3, wstęp wolnyod 4—1 i od 3—ü. 


Władze: 


Wojewódzłwo ul. Basztowa L. 96, tel. 1141: godz. przyjąć: 
wajswoda od 11—i, godz. urzęd.: od 8—3, fla stron od 10—1. SĘ . 
rostwo kraxowskie, ar. Starowiślna L. i3, tal. 5534; godziny przy- 
śęć: starosta od li—., godz. urzęd.: od 8--8, dla stron oł L0—r. 
Magistrat, plac WW. Śmiętych L. 5, tel. 46; godz, przyjąć w prezy- 
djam miasta: od 12—2 z wyiątkiem niedziel i świat; godziny urzedewa 
od 8—2. Myrekcja kolei państwowych, plac Ma agojn L. 12, telefon 
2458; rodziny przyjęć: prezes dyrekcji od 1i—1. godz. urzęd.: od B—o 
z wyjątkiem nisdzieł i świat. Pyrekcĵa policji, ul. IKrapnicza L. 74, 
telafon 453, godziny urzędowa: od 8—3, Izba skarbowa (władza siar- 
bowa [I instancji na województwo krakowskie) nl. Helcłów 1.3, II p., 
telafoc Nr 225, Prezos [zby przyjmuje strony codziennie od godziny 
12—1 z wyjątkiem niedziel iświąt; w biurach godziny dla stronod Ł1—l.i 


PRACOWNIA 


E aa PR E 


KAPZLUSZY DAMSKICH JJ 


NOWA REFORMA 


lzkad sukna firmy É.. 


EKRinrpSOCKREREBGEZA 


Kraków, ulica Karmelicka L. 10, Telefom Nr 32 


bów pszczelniczych 


Pierwsza krakowska 
órnia wyro 


wytw 


I SERDAKÓW ZAKOPIAŃSKICH 


ORAZ 


RACO 


ý przyjmuje 


św, Tomasza 2 


Bo Pama ez 


318  GlnUoĄAM 


Audep i Mqotogoy ‘azam EMAJXOJ 


azygń, afsesadas 


SKŁAD FUTER 


wszelkie zamówienia z własnego, lub 


dostarczonego towaru, po cenach przystępnych. 


STANISŁAW RACHTAN 


Kraków, ul. 


Karmelicka L. 8. 


TEATR ŚWIETLNY 
REDUTA“ 
Kraków, ul Lubicz 15. Tel. 4500. 

Dziś: 
Arcydzieło wytwórni Pathe w Paryżu 


SZATAŃSKIE ZŁOTO 


Wzmocniona orkiestra, 


Kino „Opieka nl, Ziełona 17. 
Czysty zysk dla inwalidów wojen- 
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz, Śtej, w święta od 3-0iej. 
CROIENT IVIL NARDA 


Wózki. 
Wózki dzłocięca 


własnego wyrobu, solidnia wykonana 

i łóżka studenckio — sprzedaje 

Slusarnia W. Gołębiowskiego 
Kraków, ul. św. Tomasza 17. 


E KEVAL GEAD HENNEN 
Sklady lortepianów. 
23949%99994209000+990792 


Rok założenia 1880. 


3 FORTEPIANY 
PIANINA 


pierwszarzędnych firm 
nowe i używane 


2. RABA NAST, $ 


Kraków, ul. św. Anny 3 
204004444444460300603 


W Drukarni literackiej w Krakowie. at Jagiellońska L. 10, 


PaF: 


Cbuwie. 


Największy 
w Małopolsce 


skład fortepianów 
Heleny Omolarikiej 


ul. Szewska 9, l. p 


wyłączne zastępstwo 


uł. św. Tomasza l. 9. 
Magazyn i pracownia obuwia 
damskiego, męskiego i dzio- 

ciącaga. 
Najnowsze fasony angielskie, fran- 
cuskie, warszawskie, stale na skla- 
dzie w wielkim wyborzo. 


HUGO WELYMANN 
Kraków, ul. Starowiślna 6 
poleca w wielkim wyborze bieliznę 


firm świato law męską i obuwie luksusowe. 
rm światowej sławy Ceny umiarkowana, 
jak: 
= OBUWIE 
8 Bechstein po bardzo przystępnych cenach 
| Blitthust ks poleca znana solidna firma: 
g aji og | GIZELA BRAND 
EJ Bóseadoriec |.” j Kraków, ul. Starowiślna 1. 6. 
S Ehrbar = B D kasKoBETYZEMENY G EAEAAKEA 
` 5f 
zs Förster 55 || Magazyny kołder. 
l EE Seiler zj R 
a ` : CE 
PIEN u ksi KOŁDRY 
BZ Steinweg p materaoo, powijacze dla nie- 
Ie I = mowląt, poduszsi — poleca 
A Qaand > jedyna Katolicka pracownia 
3 Wirtu wyrobów pościelowych 


M. MATUSIEWICZ 


"elefon 4365 lub 1005, ul. Poselska i. 20. 


SE FG- 


OLADNECAWONECA W EALA ENEA 


Zakłady tapicerskie. 


| EKRAL KEAS SOLEA ATA 
$| Biura kupna i sprzedaży. 
„Wczciwość* Bturoxupnai sprze” 
daży kamienic, reahfosci, folwarków 


2 | sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty. 


Zaklad tapicerski 
I magazyn mebii 
M. BARDACH 


FLORJANSKA L. 
(W POBWORCI) 


Meble. 


Stnisttm Maciinj Ku Rok zał. 1863. 3% 


MEBLE 


stylowe — luksusowe 
biurowa 


S. MANNE 


Kraków, ul. Szpitalna 6 
Co Telefon 4074. © 
a 


SYPIALNIE 
JABALNIE 
Meble giete, biurowe 
poleca magazyn mebli 
F. Honigwachs | J. Langer 
Kraków 
Sienna 


X. 
è 


EADSASNESNPIY F E NENEN I AELA 
Zakłady totoyraliczne. 
l ——— 


W 5 minutach 


wykonuje ulepszonym i najnowszym 
sposobom fotografja na legitymacje 
i paszporty, pu nader niskiej cenie 
Zakład fotograficzny „Erna“ 
Kraków, ulica Starowiśina 
(plac Wielopole), przystanek tram- 
waja 8 i 6. 


|Kraków, Florjańska 1. 16. | Dia nto Inieży szkolnej osady zniżona, 


W KRAKOWIE 


ANTONINA n. nasi 


13, L P. 


| 
| 
i 
i 
| 


polsca na sezon jesienny i zimowy wielki wybór materjałów w najlepszym gatunku. Ceny unmiarkowane. 


| 
| 


> Pó e a 


p kostjumy, płaszcze, futra, kur: kurtki ze skóry. — Dział sukien. 
DSF op | - ©00010006000000006 ow a ia aa std ta gta dn cw zka: Pra ł 


Fouiedziałek 17 września 1923 


ew A 


j ni 

H i tk Te 
| Hit Gd 

j bw w 
jak: ubruńka, sukienki w różnych gatan- 
kach, garnitury wełniane, czapki, kapelusze, 
berety, pończoszki, sk arpetki, rękawiczki, 
fartuszki, buciki, kamasze i t. p. < 

| Gralanterję stalową w dużym wyborze, jak 


maszynki do włosów i samogwlenia, brzy twy, 
scyzoryki, nożyczki w różnych wi clkościach 
i do różnych celów, ostrza do golenia, kra- 
jowe i zagraniczne i t. p, z Mujlepszej stali 


SRi 
Kraków, plar Mariacki L. 9. 


Ceny konkurencyjne. 2033 2 8 


poleca 


Zakład ślusarsko - mechani :zny 


Jana lachimczyka i Ski 


w Krakowie, ul. Starowiślna L. 14 


wykonuje wszelkie roboty w zakres Ślusarstwa i mecha- 
niki wchodzące, — Zakład jest specjalnie urządzony do 
Wykonywania i naprawiania drzwi zelaznych, sklepowych 
i żaluzyj, — Podejmuie się napraw maszyn do szycia, rowe- 
rów, primusów, maszyn rolniczych i t. p. — Do naprawy 
maszyn rolniczych ma żądanie wyjesdża na prowincję. 


Ceny bardzo przystą: ne. 974 


KRAJOWE i ZAGRE  NICZŃ IE 
pierwszej jakości, po nader przystępnych cenach — poleca 
Magazyn obuwia 2037 


Pawiiger i Reiner 


Kraków, ulica troczka L. 69 — abok kościoła św. Idziego, 


PIRRWSZORZĘDNY SALON FRYZJERSAI 


DLA PAŃ 
BST TYLKO Z OBSŁUGĄ KOBIECĄ. 4 


Włosy zninzczone szkodliwemi ingredjencjami lub przez nieumie- 
jętne obchodzeuie się osób niefachowych przywraca do pierwot- 
nego stanu 


„uIGJA KWIAT JABŁONI: 


o czem poświadczyć może liczne grono P. T. Pań, przezemnie 
pielęgnowsnych. 1762 


Franciszka bai Kraków, ul. Groda 3, A P. 


„ZIARNO“ 


MEYN WALCOWY S. A. 
W POBGÓRZU - ZABŁOCIU 


przy stacji kolejowej PODGÓRZE-WISŁA 


poleca mąkę żytnią najprzedniejszej jakości, z własnego prze- 

miału. Przyjmuje również żyto do przemiału oq osób trzęcich, 

względnie zamienia mąkę za żyto. Otręby najlepszej jakości 
zawsze na składzie. 


Sprzedaż wagonami i częściowa. Własny tor przemysłowy. 
Najnowsze urządzenie, jako ostatni wyraz techniki, pozwala 
na wymiał najpiękniejszej mąki i najiepszego gatunku otrąb, 


Telefon Nr 1115. 202622 


Kraków 
ul Gołębia 5, Telef. 1518 


/ BE EG 


Zakłady maukowe. 


Prywatia uczelnia 


przygotowuja do wszel- 


8390000000399900000000099000000000000900 


Eilimy. 
KILIMY 


tylks z zagranicznej welny, naj- 
piękniejsze ogromny wybór. 


UL. GOŁĘBIA L. 3 
| mc jorcj m jawi OJJ mj mcjwe? weim, | 


kich egzaminów, po- 
prawek i t. p. w lekcjach 
imdywidualnych — pod 
bezpośredniem kierow- 
nictwom profesorów. 


Opłaty naj niższe. 


Podania wnosić do kan- 
celarji kursów „Ma- 
tura", ul Grodzka 60. 


EWEEN ESNA IZELA H ESNE NEAN ECN 


Farbiarnie chemiczne. 


zyjmuję do farbowania i cha- 

mioznego czyszczenia wSzelką 
rardorobę. którą wykonuję na żą- 
danie do 24 godzin. Schmausowa, 
Kraków, ul. (rrodzia 71, naprzeciw 
Hotału „Royal*. 


YIREUWYCORYJTREAP EAN DAZOW 
Księgarnia. 


KSIĘGARNIA 
I SPRZEDAŻ GAZET 


„RUCH S. A. 


Warsztaty. 
Warsztaty kilimowe 


z grzebieniami, gobelinowe, tkackie, 
ałójdowe, gotowe. 


Stolarnia Nycza, Gołębia 3 
EMNSTRZZASCH S STAZADOASTARCASCA 
Zasłady krawisckie. 


Pracownia 
ubiorów wojskowych 
i cywilnych 


Wincentego Zmudy 
Kraków, ul. Św, Tomasza 21. 


WIRYJIEAZOŃECH SANTAT ALLAS 
Rewizja losów. 
Biuro rewizii łosów przy 


Boma informacyjnym Eibene 
scatto, Bruex 8. 


ETAZTASTŃ OONDOM HI ZTAECATOĘECAECĄ 
Magazyny mód. 
KAPELUSZE 


na obecny sezon, pióra, fantacjo, 


KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 9 | kwiaty i t. d., w 'wiolkim wyborze, 


TELEFON Nr 3589, 


noleca magazyn mód 
|He* e W Popis), Tlorjańska 3,01. 


poleca kapelusza damskie i orygi aln: modele 
w wielkim wyborze, oraz przyjmuje wsz:lkie roboty 


w zakres modniarstwa wchodzące 


po nader przystępnych cenach 


Rzadca drukarni L. K. Górski, 


